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Rosja Sowiecka bankrutuje
Zaprotestowanie wekslisowieckich w Rydze

Na sowieckie! plajcie Niemcy i Ameryka stracą m iliardy
(c) Berlin, 22. 10, (tel. wł,) Wielkie

wrażenie w berlińskich kotach finanso­
wych wyw ołała wiadomość, że SOWIECKA

MISJA HANDLOWA W RYDZE NIE WY­
KUPIŁA W TERMINIE WEKSLI NA SU­
MĘ 50 TYSIĘCY DOLARÓW,

Wiadomość ta jest poniekąd potwier­
dzeniem rewelacyjnych doniesień ,,Ger-
manji" o bliskim bankructwie Rosji So­
wieckiej. Ambasada sowiecka w Berlinie

ogłosiła coprawda zaprzeczenie tych wia­
domości, jakoby Sowiety znajdowały się w

trudnościach finansowych i zamierzały
ogłosić moratorjum swych zobowiązań za­
granicznych

Wspomniany artykuł wczorajszej ,,Ger­
manii** donosi o możliwości ogłoszenia
przez rząd sowiecki zawieszenia spłaty zo­
bowiązań zagranicznych. ,,Germanja''

stwierdza, że biuro polityczn e partji komu­
nistycznej wysłało do sowieckich placó­
wek zagranicznych instrukcję, stwierdza­
jącą, iż Sowiety przechodzą ostry kryzys

Przed zerwaniem
stosanhów

Wotgkana z Hiszpanią
Otfcfca dal Vatdo9mo, 22. 10. (PAT.). W tu-

t ejszyeh kołach z zaniepokojeniem śledzą roz­
wój polity'ki antyreligijnej w Hisapanji. Prze­
widuje s ię możliwość powtórzenia precedensu
meksykańskiego, kiedy kościół odwołał się do

opinji świata w sprawie prześladowania kato­
lików w Meksyku. Możliwa jest nawet EN­
CYKLIKA PAPIESKA na temat prześlado­
wań, o ile stosunki dotychczasowe nie ulegną
m ianie i o ile nuncjusz apostolski msgr. To-

(iesehini u ię przywiezie do Rzymu zapewnie­
nia, uważanego za dostateczne. Nie ulega wąt­
pliwości, że NASTĄPI ZERWANIE STOSUN

KÓW DYPLOMATYCZNYCH POMIĘDZY
OITTA DEL VATICANO A MADRYTEM.

Straflc urzcdnilfdw micisłclclt
w W arszawie

Bałagan magistracki przepełnił czarę

cierpliwości urzędniczej.

(o) Warszawa, 22. 10. (Tel.'wł.) . Wczo­
raj odbyło się w Warszawie nadzwyczajne
walne zebranie pracowników i urzędników ma­
gistrackich, n a którem postanowiono ogłosić
od dzisiaj strajk na znak protestu przeciw
bagatelizowaniu przez M agistrat warszawski

sprali', które zdaniem urzędników Magistrat
rńógłby załatwić a dotychczas nie załatwił.

Tak wielkie rozgoryczenie wśród urzędni­
ków spowodowały nieregularne wypłacania
peitsyj oraz s zereg innych spraw. M. in. nale

żv wymienić tutaj redukowanie urzędników
w poszczególnych instytucjach magis(trackich
oraz przyjmowanie na miejsce zredukowanych
nowyc'h pracowników.

Opłat( od ręcznego
bagażu

będą nobicralu huleie na

rzec% bezrobotfnif(rb
(o) Warszawa, 22, 10 (tel, wł,) Z szere­

giem piojektów , zmierzających do zw ię­
kszenia funduszów Centralnego Komitetu

do Y alki z Bezrobociem, wysuwany jest
projekt specjalnej opłaty za ręczny bagaż
kolc(owy, przewożony przez pasażerów w

wagorucłi. Przewidywane jest pobieranie
opłatj w wysokości 10 g'r, od sztuki ba­
gażu.

finansowy, który zagraża bankructwem sy­
stemowi gospodarczemu Rosji, Kryzys spo­
wodował'o Wzrastające zapotrzebowanie
dewiz- Obecnie w 3-cim roku piatiletki
płatne są weksle, wystawione w 1-szym ro­
ku . RZĄD SOWIECKI MUSI SPŁACIĆ
PÓŁ M ILJARDA MAREK NIEM. FIRMOM

NIEMIECKIM, A ĆWIERĆ M ILJARDA
MK. FIRMOM AMERYKAŃSKIM.

Buro polityczne wysłało we wrześniu

do przedstawicielstw zag: anicznych in­
strukcje dewizowe, wykonania których od­

mówiły wszystkie misje handlowe- S o­
wiecki Bank Państwowy w porozumieniu
z konksarjatem ludowym dla handlu za­
granicznego polecili placówkom swym roz­
począć z firmami zagranicznemi poufne ro­
kowania w sprawie prolongaty zobowiązań
sowieckich. Od zgody firm zagranicznych
zależy, kiedy nastąpi załamanie się zdol­
ności płatniczej rządu sow ieckiego, które

oznaczać będzie równocześnie zupełne za­
łamanie się piatiletki.

Diiś obraduie kim
i Senai

(o) Warszawa, 22. 10. (tel. wl.) Dziś od­
będzie się drugie zkolei posiedzenie ple­
narne Senatu. W piątek o godz. 11,30 roz-

poczńie się posiedzenie Sejmu, na którem

odbędz'e się dalsza dyskusja nad projek­
tem zmiany regulaminu.

Przed procesem brieihim

(o) Warszawa, 22. 10. (tel. wł.)
Obrona b. więźniów brzeskich zgłosi*
la do Sądu Okręgowego listę świaćL

ków obrony. Na liście tej znajdilją
się następujące nazwiska: Niedziab

kowski, Pużak, Czapiński, Woźnicki,
Róg, Thugutt, Rataj, Dębski, Popiel,
Chaciński, Korfanty. Protokulanta*

mi na rozprawie będą sędzia Jakubiec
i aplikant Leisertnan. Proces ma się
rozpocząć 26 bm. o godz. 9 rano.

Czego chce Japonia?
Genewa, 22. 10. (PAT). Delegacja ja­

pońska przy Lidze Narodów rozdała pra­
sie memorandum na temat konfliktu chlń-

sko-japońskiego. W memorandum tem d e­
legacja japońska przypomina przyczynę
obecnego konfliktu. Na wstępie memo­
randum zaznacza, że wszystkie nieporozu­
mienia wynikły z wrogiego stosunku rządu
chińskiego do władz japońskich, działają­
cych na kolei południowo-mandżurskiej,
będącej terenem koncesji japońskiej. Kolej
ta ożywiała całą prowincję i sprzyjała roz­
wojowi handlu, przemysłu i rolnitwa, Ja-
ponja zainwestowała w Mandżurj! przeszło
5 miljardów franków szwajcarskich.

Dalej memorandum przypomina, że ze

strony Chin koncesje japońskie w Man­
dżurj: były systematycznie i oddawna gwał
cone. Memorandum przytacza szereg fak­
tów na poparcie powyższych twierdzeń.

Ten stan rzeczy z biegiem czasu wywołał
napięcie, które doprowadziło zkolei do

okupacji Mandżurji w drr. 18 września br.

Memorandum podkreśla, że rząd chiński

nigdy nie chciał podjąć zarządzeń, konie­
cznych dla właściwego wykonania końce-

syj japońskich. Wprost przeciwnie, prze­
szkadzał wszelkimi możliwymi sposobami
w pracy obywatelom japońskim. Następnie
memorandum podkreśla, że władze chiń­
sk ie stosują szykany wobec Koreańczyków,
których liczba w Chinach wynosi 800.000

osób. Szykany te stosowane są przez

Chińczyków zarówno w dziedzinie szkol­
nictwa jak i w dziedzinie handlu i przemy­
słu. Władze administracyjne wydalają Ko­
reańczyków z byle jakich powodów.

Wreszcie memorandum, japońskie za­
wiera w zakończeniu ustęp pod tytułem:

,,CZEGO CHCE JAPONJA" .

Rewelacje o zbrojeniach N ie m i e c

nie wywołały protestu rządu Rzeszy
Paryż, 22. 10. (PAT). D ziennik ,,L*Ami

de Peuple", który przedrukował onegdaj
sensacyjne rewelacje dzi'ennika ,,L'Eclai-
reur de Niee" o olbrzymich zapasach
uzbrojenia, wyrabianego w Holandji dla

Niemiec, zaznacza, że rewelacje te nie wy­
wołały poważniejszego protestu w Niem­
czech. Prócz ogólnikowego oświadczenia

ministra Reichswehry, że nie utrzymuje
żadnych stosunków z fabryką amunicji w

Krimpen, nie podniesiono żadnego powa­
żniejszego protestu przeciwko temu zarzu­
towi, Należy z tego wnioskować, że wia­

domość. podana w nicejskim dzienniku by­
ła prawdziwa.

Oczywiście — pisze ,,L'Ami de Peuple"
— rząd niemiecki nie czyni bezpośrednio
żadnych zamówień w holenderskiej fabry­
ce, czyni on to za pośrednictwem osób

trzecich. Fakt jednak Istnienia tej fabryki
jest niezbity, jak niezawodną jest możli­
wość przeistoczenia w każdej chwili tego
olbrzymiego arsenału w fabrykę czysto nie­
miecką, gdy tylko wymagać będą okolicz­
ności. Jest to dla Francji mocno niepoko­
jący objaw.

Rzasfangielskiuzyskapoważną
większość parlamentarna

Przypuszczalni* wynik wnborów w Anglii
Lonclyn, 22- 10. (PAT.) . W miarępostępu

kampanji wyborczej i zbliżania się dniawy­
b o r ó w szanse poszczególnych stronnictw za­
czynają się wyraźnie zarysowywać. W k o ła e h

politycznych istnieje przekonanie, żerząd
uzyskapoważną większość, a w zainteresowa­
nych kołach politycznych i gospodarczych
koncentruje się py'tanie,czy konserwatyści
uzyskają absolutną większość i co w takim

rasie nastąpi. Eksperci, dokonywa,jacy obli­
czeń dla maklerów głównie przyjmującychza­
kłady co do wyników wyborów, ustalili dziś

następujący prawdopodobny rezultat:konser­
watyści 336 mandatów, grapa Simona 29, libe-
rali (grapa Samuela) 28, labourzyści (grapa
Mac Donalda) 10, niezależni prorządowi 1 —

razem 404 zwolenników jedności rządowej, L a -

boui*Party 202, niezależni Irlandczycy 2, nie­
zależni probibiejoniści, zbliżenido Labour

Party 1, grupa Mosleya 1, grupaL. Georgea
w śeisłem tego słowa znaczeniu, zaliczona do

opozycji5— .razem 211.

Większość r'ządowa zatem wyniosłaby 193

posłów.

W u stęp:e tym memorandum domaga się
przywrócenia atmosfery pokoju i względ­
nego bezpieczeństwa tak, by życie Japoń­
czyków mogło się rozwijać w warunkach

normalnych. W tym ceiu JAPONJA DO­
MAGA SIĘ, BY CHINY DAŁY PRZYRZE­
CZENIE, ŻE ZAPRZESTANĄ AKTÓW
NIELEGALNYCH I WROGICH, STOSO­
WANYCH PRZEZ WŁADZE WOJSKO­
WE I CYWILNE WOBEC OBYWATELI

JAPOŃSKICH W MANDŻURJI, dalej, by
władze chińskie zapewniły obywatelom ja­
pońskim wolność pracy w warunkach

bezpieczeństwa bez obawy przeszkód ze

strony władz ch'riskich. JAPONJA NIEMA
ZAMIARÓW TERYTORJALNYCH W MAN

DŻURJI, Pragnie ona tylko, by prowincja
ta żyła w warunkach, które pozwolą na jej
rozwój. W reszcie Japończycy domagają
się, by Chiny spełniły zobowiązania, jakie
przyjęły wobec Japonji.

* *
*

Paryż, 22. 10. (PAT). Stanowisko, za­
jęte przez Japonję spotkało się z gorącem
uznaniem prasy. Ten szlachetny kraj '-'­
pisze ,,Ere Nouyelle" - zdaje sobie nue-

wątpliw.e sprawę, że o wielkości narodu

decyduje nie tylko jego odwaga, lecz rów

nież i jego wola pokoju oraz prag'nienie
porozumien'a z innymi narodami, Można

śmiało powiedz.eć, że gest, który wczoraj
uczyniła Japonja, postanawiając wycofać z

własnej woli swe wojska wzbudza głęboki
szacunek i uznanie ze strony całego świa­
ta w nie mniejszej mierze, niż wszystkie
jej bohaterskie czyny w czasie wielkiej woj­
ny.

5Sr *

(c) Londyn, 22. 10. (teł. wl.) ,,Daily Te-

iegraph'' donosi z Mukdenu, że w półno­
cnej Mandżurji odbyła się zwołana przez
władze chińskie konferencja wojskowa, w

której udział wzięli również przedstawicie­
le armji sowieckiej.

i'

: *

Z Tokio donoszą, iż Mikado wysłał do

Mandżurji specjalnego wysłannika, gen.

Hirokawa, który zajmuje jedno z wyższych
stanowisk w sztabie generalnym. Gene­
rał przedłoży osobiście cesarzowi sprawo­
zdanie o sytuacji w Mandżurji.

* *

Prezydent rządu nankińskmgo Cziang-
kaj-szek zwrócił się do ambasadorów

Franci: '

Anglji z prośbą, aby wojska tych
państw, stacjonowane w Tieńtsin, zostały
wysłane do Szanohaj-Kwan, aby zapobiec
nowym starciom.
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Głos przgfaclół z M%ac(i
o Pomorzu

Zachłanność niemiecka Trewiranusów a Francuzi
Pod tytułem ,,Dostęp Polski do mo­

tt** i ,,Co p. Min, Treyiranus sądzi"
%kanał się w organie alzackim ,,Der Ęl-
tisaer" w języku niemieckim bardzo zna.

ttiienny artykuł w dniu 8. 10 . 31 .Artykuł
te* zajmuje stanowisko krytyczne, wobec

zachłannych apetytów niemieckich anek-

*Jonis.tów i militarystów na Pomorze

Artykuł poprzedza następujący wstęp:

JParyi 7 października. Minister Trevi*

rmtm oświadczył w wywiadzie korespon*
daniowi JSotr*, źe pomiędzy Niemcami a

Polską nie może nasłać stosunek wzajem
nago zaufania, DOPÓKI POLSKI KORY*
TARZ ISTNIEJE. Byłoby zatem dla oby*
thrtr krajów pożytecznie, gdyby granica
przez decyzję rozjemczą tnb przez Mię*
dłynarodowy Trybami została ZMODY*
PIKOWANA. Niemiecka ziemia powinna
znowu wrócić do Niemiec iłd.K

Z p. Treyiranusem organ alzacki na-

sfięptnie rozprawia się w następujący za-

łnlo oy zupełnie sposób: ,,Niemiecki
Min, Treyiranus, 'który już 'dawniej wy­
głaszał przemówienia z pogróżkami prze­
ć'w Polsce, znowu zaczyna się ruszać.

IJest on mniejwięcej odsunięty i abez-

władbiouy w swoim kraju jako minister
be* portfehi i to z powodu swego plot-
karskiego języka, który gabinetowi Rze­
szy już często narobił trudności. Teraz

zaczyna on nanowo paplać i chciał-
h y' przeprowad zić czwar­
tyrozbiórPołski.

Równocześnie pruska propaganda z

Waszyngtonu kazała sobie przysłać fik-

'tyjay telegram, według którego w tam­
tejszych kolach rządowych rzekomo mó­
wiono o tak zwanym ,,polskim koryta­
rzu"; :o kwestji, która ma być doprowa­
dzona do ,,możliwego rozwiązania". W ie­
my atoli, że polski min. spraw zagr,, p.
Zaleski, natychmiast po swym powrocie
? Paryża miał dłuższą rozmowę z prem­
ierem. Prystorem i Marsz. Piłsudskim i

złożyj w prasie oświadczenie, że niema

żadnej podstawy do zaniepokojenia Pol­
ski, ponieważ P. LAVAL KILKAKRO­
TNIE ZŁOŻYŁ ZAPEWNIENIE, ŻE
FRANCJA NIE WDA SIĘ W ROKO-

WANIA, KTÓRYCH CELEM BYŁO­
BY ZAMKNIĘCIE POLSCE DOSTĘ­
PU DO MORZA.

Tb świadczenie p. Dawała także u

nas (w Alzacji i Francji) przyjęto z głę­
bokim zadowoleniem, ponieważ to, co

się określa mianem ,,polski korytarz"
jest prastarą polską ziemicą.

Nawet według niemieckich statystyk
rzekomy korytarz zamieszkamy jest do
So% przez Polaków. Chodzi o teren, któ­
ry został przed 150 laty Polakom zrabo­
wany i wcielony do Prus. Traktat wer­
salski naprawił li tylko zbrodnię Fryde­
ryka II pruskiego, którą popełnił na P ol­
sce. Polacy oświadczają, że raczej do o-

śtathiego męża pójdą na śmierć niechy­
bną, ale
NIE ZGODZĄ SIĘ NIGDY NA NOWA

AMPUTACJĘ SWEJ OJCZYZNY.
Podziwiać tylko możina miłość Ojczyzny
Polaków. W zywać obecnie Polaków, aże­
by wydali korytarz ten ewentualnie w

zamianie na Litwę. i port Kłajpedzki, by­
łoby taksamo skandałicznem żądaniem

jak np, wymaganie od Francji, aby Alza­
cję i Lotaryngję w zamianie za waloń­
skie prowincje Belgji wydała Nie lcom.

Rozbiłoby to się już o samą zdecydowa­
ną wolę ludu w Alzacji i Lotaryngji.

Narody nie są żadnemi trzodami by­
dła, które można kupić lub sprzedać na

targu. Tendencyjna nazwa

,,Korytarz" zastosowana

została przez pruską p r o ­
pagandę we fałszywym
zamiarze przekonania opinji świa­
towej o tem, jakoby traktat wersals'ki z

środka pruskiego terytorj'um wycfął pas
ziemi li tylko w tym celu, aby Polsce za­
pewnić bezpośre'dni dostęp do morza.

JEST TO ŚWIADOME OKŁAMYWA­
NIE OPINJI ŚWIATA PRZEZ BER­
LIŃSKĄ PROPAGANDĘ.

Żyliśmy całemi tygodniami w pol­
skim Korytarzu, Stwierdziliśmy, że Pru­
sacy na granicy nienawidzą Polaków

Jest to rodzaj nienawiści rasowej Prusa­
ka, który dziwnym sposobem czuje się
czemś wyższem, opinja, która niema naj­
mniejszego uzasadnienia wobec Polaków,
których charakter narodowy musi każde­
mu być sympatyczny.

W Prusiech krzątają się od chwili

powstania polskiego państwa ponownie
ludzie i siły, które chciałyby anektować
ziemie będące przez liczne wieki czysto
polskiemi, które także przez 140 lat pru­
skiego panowania podtrzymały swój ję­
zykojczysty i swą indywidualność naro.

dowa.
KORYTARZ JUZ PRZED PIERW­
SZYM ROZBIOREM POLSKI BYL

POLSKĄ PROWINCJĄ.

Mieszkańcy tam Kaszubi, którzy są

szczepem pols'kim, tworzą z Polakami
8o% ludności i wybierali już za czasów

pruskich zawsze polskich posłów do par­
lamentu berlińskiego. Ponieważ jednak
polska rasa, zdaniem Prusaków, ma być
podrzędniejszej wartości. So% Polaków

,,mniej znaczy" niż 2o% żyjących w ko­
rytarzu Prusaków, którzy zostali obywa­
telami polskimi.

Pod panowaniem prusfciem starano

się wszelkiemi środkami zgermąnizować
kraj. Z czasów przedwojennych pamię­
tają jeszcze członkowie starszej genera­
cji, że dzieci polskie nie otrzymywały ża­
dnej nauki w języku polskim. Polskie
nieruchomości wykupywano z rąk pol­
skich za pieniądze pruskich hakatystów,
Polska nazwa Tczew jest wieki stara.

Pruski urzędnik z tego zrobił Dirschau.

G'dy przed 6 0 laty germanizacja tych
staropolskich ziem planowo się rozpoczę­
ła, zastąpiono polskie nazwy miejscowo­
ści wynaleźionemi niemieckiemu jak np.
Bromberg, Birnbaum, Czarnikau. Są to

śmieszne przechrzczenia starych polskich
nazw miejscowych. Z rozkwitającego
pod polskiemi rządami miasta polskiego
Inowrocław prusacy zrobili ,,Hohensal-
za", idjotyczną wprost nazwę. To samo

powiedzieć można o Bydgoszczy, Brom­
berg, która z ,,Bergem" niema nic współ,
nego.

Pod panowaniem pruskim w szko­
łach nauczano tylko po niemiecku, mimo
że większa połowa uczni była polskiej
narodowości. Kto książkę pols(ką przy­
niósł do szkoli' lub wypowiedział słowo

polskie, ten był karany, a w razie powfó-

rżenia się wypadku wydalany ze szkół'. '

O t e m prusacy obecnie na­
turalnie słyszeć nieehcą,
Jest rzeczą najzupełniej naturalną, że na

ziemi ponad 8 o% polskiej język polski
stał się językiem urzędowym. Tak same

jest rzeczą naturalną, że Polacy cieszą
się ze swej odzyskanej wolności, pielę­
gnują starą piękną swą mowę polską,
która jest językiem kultural(nym pierw,
szej klasy i chcą, aby go wszędzie, śtoso.

wano.

Niech min, TreTtranus wygłasza so­
bie tyle przemówień, ile chce, NIE UDA
MU SIĘ PRZEKONAĆ OPINJI ŚWIA
TOWEJ O TEM, ZE W POLSKIM
KORYTARZU CHODZI O ZIEMIĘ
NIEMIECKĄ.

Jest to star* polska
ziemica z rdzennie poi
s ką ludnością, ziemią, którą
prusacjr tak samo jak wiele innych tery
tórjów, skradli. Było tylko aktem spra
wiedliwości słusznej, że przy restytucji
polskiego państwa i ta ziemia znowu zo.

stała połączona z Polską. W tem bespod
stawina propaganda p. radcy rządu nie^

nr'eckiego Zechlina z berlińskiej Wił
helmstrasse też nic nie zmieni".

Ten tak objektywny imerytorycm v

w swych wywodach' artykuł naszych
przyjaciół Francuzów z Alzacji, jest nie

tylko aktem kurtuazji. Alzatczycy, ci

kresowcy Francji, którzy doskonale tak

jak Pomorzanie, znają wroga niemier

'kiego, jego cele i zamiary, stają w obro

nie wspólnej sprawy NIENARUSZAL­
NOŚCI TRAKTATÓW i potępiają
apetyty aneksjonistów niemieckich, ma

rżących wciąż wzorem Treviraniusów o

zmianach granic kosztem Polski.

Nasi przyjaciele w Alzacji i Łotaryu.
gji rozumieją tendencje odradzającego
się ,,Drang nach Osten" żywiołu german

skiego, i stamtąd z nad granicy alzacko

niemeekiej ślą wam dłoń pomocną w od

porze wszelkich zakusów wrażych' na

nasz dosten do Morza.

,,Kochamy Marszałka
fak fednego z naszych synów

Głosy prasy rmmahshici o marszałku Piłsudskim
Z okazji przyjazdu Marszałka Piłsudskie*

go do Rumunji cała prasa w obszernych arty*
kułaeh dała wyraz gorącej sympatji dla Mar*

szatka, poniżej podajemy głosy dwóch dzień*
ników o pobycie Marszałka Piłsudskiego w Ru*

nnmji.
,,Epoca" w artykule pt. ,,W izyta Marszałka

Piłsudskiego" pisze: ,,Marszałek Piłsudski jest
wśród nas. Przybył, celem Spędzenia kilku

tygodni nad brzegami Morza Czarnego, w

Carmen Sylva. Odwiedziny jednego z najbar
dziej wypróbowanych przyjaciół naszego kra*

jo są najlepszą i najpewniejszą rękojmią
przymierza polsko-rumuńskiego. Zbawca za*

przyjaźnionego narodu nie przestaje wykazy*
wać swych przyjaznych uczuć, jakie odczuwa
dla naszego kraju. Sympatja ta promieniuje
z jego wielkiej duszy, nacechowanej niezwykłą
energją, gorącem umiłow'aniem wolności i nic*

zwyklemi ideami. Jest on z pewnością czło*

wiekiem najbardziej w swym kraju kochanym
i w pełni na to zasługuje. N ik t bowiem nic
okazał tyle zapału w poświęceniu się dla swe*

go kraju, który przez wieki całe trapili dra*

pieżni sąsiedzi. Naród polski odzyskał swą
wolność dopiero po wysiłkach, które wykazały
jego męstwo i ofiarnego ducha.

W czasie uroczystości ,,Fundacji Karola 1"

która odbyła się pod auspicjami ,,Towarzy*
stwa Przyjaciół Polski" mieliśmy możność za*

znajomić się ze strategją operacyj wojennych,
kierowanych w r. 1920 pod Warszawą przez
Marszałka Piłsudskiego. Wyższy oficer poseł*
stwa polskiego raczył objaśnić nas o roli Mar*
szalka w wojnie wyzwoleńczej. Była to dla
dwóch narodów uroczystość przyjacielska -

która przyczyniła się do ich spójni duchowej.
A także teraz, gdy jest nam dancm gościć

pośród nas b. Naczeln ika Polski Zmartwych*
wstałej, cieszmy się z zespolenia zaprzyjaźnić*
nego narodu. Odwiedziny Marszałka Piłsud*

skiego dają sposobność do zamanifestowania

naszych uczuć i przyjaźni. My zaś, którzy
Go poważamy i kochamy, jak jednego z na*

szych synów, życzymy mu z całego serca szczę*
śliwego i miłego pobyto na naszej ziemi".

W dzienniku ,,Dimme*ts*M w artykule pt,
,,Odwiedziny Marszałka Piłsudskiego w Rw

tmmji" czytamy:

,,Marszałek Piłsudski, minister spraw moj-
skowych Polski i b. Naczelnik Rzplitej. wy­
brawszy na 'wypoczynek, na zalecenie lekarzy.
wybrzeże czarnomorskie, przybył do Buka­
resztu. Przy sposobności tych odwiedzin zet*
knśc się Marszałek Piłsudski r. różwetm ofi*
cjalnemi osobistościami

Po tych urzędo'wych wizytach Marszałek
Piłsudski w najściślejszem incognito spędzi
kilkutygodniowy urlop nad Morzem Ozamem-
Na. ten cel najęto skromną willę w Carmen

5ylva. Marszałkowi towarzyszy jedynie jego
przyboczny lekarz.

Aziaiifchie slossnkl w Prasach Wschodnich
Nawafala SłGfcftipolifnctnpch

Prasa wschodnio-pruska notuje dalsze

wypadki ordynarnych bójek politycznych
w Prusach Wschodnich, będących obecnie

niemal jedyną formą regulowania wzajem­
nych porachunków partyjnych, w Niem-

czech.
W Pr, Eylau podczas przemarsze od­

działów szturmowych hitlerowców doszło
do starć z komunistami, którzy ostrzeliwał

pochód. Jednego ze szturmowców, Fritza
Duddc z Frydlądu, ciężko rannego, odsta­
wiono do szpitala.

Z tej samej miejscowości donoszą o dal­
szych napadach na hitlerowców. Jednego
z nich napadnięto pod urzędem pracy, wie
czorem zaś dokonano napadu na członka

związku młodzieży hitlerowskiej-
Na szosie Heinrichswalde - Kankeh

men napadli przeciwnicy polityczni na 3

nacjonalistów, zrzucili ich z rowerów, 2

poranili ciężko, 1 lekko,
W Jungaitsęhen pod Tylżą doszło na

zebraniu do bójki hitlerowców z komuni­
stami. Policja musiała zrobić użytek z

broni, aby rozłączyć walczących.
MiędzyTłeltow i Werder zaatakowano

10 hitlerowców, jadących na rowerach. Pod
czas strzelaniny, jaka wywiązała się w na­
stępstwie, jeden z nacjonalistów z Werder

otrzymał postrzał w udo.

W Neukirch napadło 30 komunistów a*
5 hitlerowców, kłując ich nożami i obrzu­
ca!ąc kamieniami

ffllfonom robotników obniżono płace
Redakcja I zniżka pensyj w przemyśle amerykańskim
W r. 1929 wszystkie organizacje wielkiego

przemysłu w Stanach Zje-dnoczonych zobo*

wiązały się na żądanie prezydenta TToover'a
do utrzymania w dotychczasowej ich wysoko*
ści płac zarobkowych. Były one niemałe, gdyż
wywodziły się jeszcze z okresu prosperity.
Ale pod wpływem kryzysu i ograniczenia po*
pytu na towary na rynku wewnętrznym na*

stępuje od września rb. radykalna zmiana w

polityce płac zarobkowych. Od 23*go wrześ*

nia, jednocześnie prawie, największe przedsie*
hiorstwa metalurgiczne — Bethlehem Steel Cor

norątion, United Steel Corporation i Youngs*
tow*' Steel and Tuge Company ogłaszają re*

1 ukoić plac zarobkowych w swych zakła­

dach o 10 proc. Decyzja ts dotyczy 300,000
robotników.

Przykład podziałał. Stewart Warner Corp.
zredukowała poczynając od 1 października rb.

pensje i płace swych robotników oraz urzęd
ników o 10—15 proc. Tak samo postąpiło
szereg inych firm z działu rnetalurgji.

Tendencja zniżkowa przerzuciła się i do

innych gałęzi przemysłu: przemysł miedziany
z Utah Cooper Cy na czele obniżył pensje i

płace o 10 proc. do 20 proc. General Motors

Cy zastosowała tę. samą zniżkę wobec znacz*

oego spadku sprzedaży automobilów na rynku
wewnętrznym. W' przemyśle kauczukowym

zastosowano zamiast zniżki plac skrócenie ty*
godnia pracy do 5*ciu dni, co w rezultacie da*

je zmniejszenie zarobków. W ten sposób do*

tychczasowa zniżka płac obejmuje już z górą
2 miljony robotników i pracowników.

Rozpoczynający się ruch zniżek zarobko*

wych został bardzo źle p rzyjęty w Waszytsg*
tonie, w otoczeniu prezydenta i w kołach poli*
tycznych. Zarówno w partji demokratycznej,
jak i w republikańskiej podniesiono z wielu
stron protest przeciwko stosowaniu metod —

które wpłyną w ostatecznym rezultacie na ob*

niżeoie stopy życiowej przeciętnego Amery*
kanina, R. T.
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Zdemaskowanie ta|Dgdi zbrojeń
niemieckich

Nowe szczegóły o produkcji armat dla Niemiec w Holandji
W nwiązku z sensacyjnym materja-

IćW pisma francus'kiego ,,1/Eclaireur de

Niee", którego rewelacje o składach

sprzętu artyleryjskiego w Holandji dla

Niemiec, wywołały w całej prasie euro­
pejs(kiej olbrzymie wrażenie, zwrócono
nam. uwagę, na artykuły pomieszczone w

tygodniku ,,Das Andere Deutschland"

429.8.iS-9-1931 r.

Według tych informacji holenderska

firma ,,Hallandsch Industrie en Handel

Hfaatschappij (,,K. J. H . M,") w Hadze,
produkuje masowo broń, a w szczegól­
ności działa dla Niemiec i to przy pomo­
cy personelu niemieckiego, niemieckich

,,speców" technicznych.
Fabryka ta ma specjalny oddział bu.

dowy dział ciężkich. W kapitałach firmy
.,K. J. H . M." ma duży udział Krupp.
W zarządzie fabryki — rzecz charakte­
rystyczna — zasiadają DYREKTORZY
NIEMIECKICH FABRYK BRONI, a

mianowicie:

Henn George, były dyrektor fabryki
armat ,,Ehrhardt", oraz Em st-Siegfried
Fronknccht, były dyrektor fabryki Krup­
pa. Pozatem fabryka zatrudnia 45 osób

na stanowiskach głównych urzędników
i personelu technicznego, którzy są oby­
watelami niemieckimi. Tak samo robot­
nicy, fachowcy są przeważnie Niemcy.
Oznaczanie typów na zamkach do dział

jest w języku niemieckim. Koresponden­
cja oddziału armat, nawet w obrocie we-

wnętrznym, odbywa się w języku nie­
mieckim,

W Krimpen wedle wiarygodnych in­
formacji zmagazynowano podobno oko­
lę 1500 DZIAŁ od ciężkich, do mniej­
szych i polowych.

Co to wszys'tko zmaczy? Że na pod­

stawie zupełnie autentycznych relacji,
Niemcy w sposób ZAKONSPIROWA­
NY pomijają zakaz zbrojeń ustalony
Traktatem W ersalskim, który przypisał
ilość uzbrojenia dla Niemiec i jakość
dział, i na teren sąsiedniej Holandji, pod
przykrywką holenderskiego przemysłu,
przenieśli swe zakłady przemysłu wojen -

nego i produkcji armat wszelkiego kali­
br-u.

W ten sposób zbrojenia niemieckie

odbywają się, jak w r. 1914 w tempie
pmyspieszonem. Awantury hitlerowskie

w Brunświku odsłoniły DROBNĄ. TA­
JEMNICĘ o mobilizacji natychmiaśto-

. wej 5Qoo samochodów na demonstrację
hackenkreuzlerów, oraz 600 samolotów

na użytek zbrojnych band narodowych
socjalistów.

Rewelacje o olbrzymich zbrojeniach
w dziale armat rzucają nowe światło na

zamiary ,,pokojowe" Niemiec.

Olbrzijmi a łiu^yi zfazd odwetowców niemicc.

Zgon znakomitego
uczonego

Zmarł nagle w Warszawie znakom5ty
aczony polski, prof. Franciszek Krzyszta-
tewicz, jeden z najwybitniejszych współcze
snych dermatologów, b. rektor Uniw. War-

zawakiego,
Ś. p . prof. Krzyształowicz był ostatnio

profesorem zwyczajnym Uniwersytetu War

szawskiego, oraz kierownikiem kliniki der

matologicznej.
g. p, prof, Krzyształowicz wydał szereg

dzieł naukowych z zakresu dermatologii,
które zyskały mu wszechświatowy roz-

głos.
Zmarły odznaczony był Kómandorją or-

demi Odrodzenia Polski i krzyżem oficer­
skim Legji Honorowej.

Pogrzeb ś. p . prof, Krzyształowwza od­
będzie się we czwartek, dnia 22 bm.

Pod obuchem Kryzysu
Bankructwa w Nieaiczcęta,

Szwajcarii,Austrii aCzecho­
słowacji

W Norymberdze ogłosił upadłość wielki
dom bankowy Juljuaz Ułmer i S*ka. W Wi*

w y-a-ntwiif, Lucerna (Szwajcarja) zban

kratował* 'wekutek nieudały-ch epekuiocyj
akcjami tamtejsza kasa oszczędności. Przy*
puszczainie kapitał i rezerwy w wysokości
l% milj. franków szwajcarskich będą straco*

ut, natomiast wkłady, wynoszące 12 miljonów
franków mają być z czasem spłacone.

Jedna z najstarszych fabryk pończoch i

wyrobów dzianych w Czechosłow'acji, Toma

i Synowie, ogłosiła upadłość. Pasywa wyno*
szą 2,2 milj. Kc. aktywa 1, ? miljonów.

Wiedeński sąd handlowy rozpoczął poste*
powanie ugodowe wobec wielkiej firmy fu*

trzanej Jtu s
"

, która zobowiązała się uregu*
1owiać swoje zobowiązania na 350lo w sześciu

ratach miesięcznych. Pasywa firmy wynoszą

311.642, aktywa 269,328 szylingów austrja*
ckich.

Na rynKu bezrobocia
Liczba bezrobotnych w Polsce na dzień 17

hm. wynosiła 251.310 osób, co w porównaniu
ze stanem z poprzedniego tygodnia (IO bm)
wykazuje dalszy nieznaczny spadek liczby bez

.robotnych, mianowicie o 42 osoby. Zasiłki

ustawowe w okresie od 2 do 9 bm. pobierało
55.856 bezrobotnych.

W dniu 18 bm. odbył się w Brunszwiku zjazd hitlerowców. Zgromadził on przeszło 80000

członków zorganizowanych w tzw. ,1oddziały szturmowe'*, które wystąpiły w całkowitem

umundurowaniu połowem. Zachowanie się hitlerowców bylo tak zaczepne, że ustawicznie

dochodziło do krwawych starć z przeciwnikami politycznymi oraz policją. - Zdjęcie nasze

przedstawia moment, kiedy Hitler przechodzi przed frontem pocztów sztandarowych
oraz widok na poczty specjalnych sztandarów hitlerowskich, wzorowanych na starożytnych

orłach rzymskich. ~ Na zdjęciach naszych widać jak wyglądają rozbrojone Niemcy -

zwłaszcza jeśli zw'ażymy, iż salma defilada oddziałów bojowych Hitlera trwała pełnych
6 godzin, chociaż oddziały szły ósemkami. Zjazd hitlerowców w Brunszwiku, odbyty pod
pozorem poświęcenia 24 nowych sztandarów okazał ponownie, że Hitler rozporządza nie

tylko olbrzymią armją, lecz także olbrzymim wprost parkiem samochodowym i moiocyk
lowym a nawet własną armją powietrzną, składającą się z 6 pierwszorzędnych samolotów.

HERBATĘ KUPUJE SIĘ
U MEINLA

Czy to indyjska, czy cejlońska,
Czy chińska herbata - Meinl jeat

specjalnym składem herbaty ipo­
siada mieszanki herbat vy każdym

gatunku i cenie.

luljusz Meinl

Bydgoszcz, Gdańska 13.

54~godz. iydzieft procy
w isonranfist(iczncf drakami

w Bcrlinte

W Berlinie istnieje drukarnia .,pod firmą
,,City". Jest to drukarnia, jakich, wiele zna*
leźć można w stolicy Niemiec, tem tylko
osobliwa, że drukuje się w niej centralny or*

gan niemieckich komunistów ,,R ote Fahne

Pismo to b yło 4 tygodnie zawieszone. O

becnio zaczęło się znowu ukazywać.
Jak podaje prasa niemiecka, komunistycz*

ni pracodawcy wykorzystali okres przymu*
sowego bezrobocia po sw ojem u. Przcdewszy-
stkiem wyrzucili na bruk cały personel dru*

karni, którego część obecnie z powrotem do

pracy przyjęli, plącąc oczywiście już niż sze

wynagrodzenie. Poza tem wszyscy robotni*

cy muszą pracować o 1 godzinę dziennic dlu*

ż ej, przyczem za te godzinę nic otrzymują
żadnego wynagrodzenia. W ten sposób w ko

mmistycznej drukami obowiązuje 5 4 *godzin;
ny dzień pracy.

Oczywiście, ,,Rote Fahne" nic pisze o tem

ani słowa!

Licytacja m ajątków
w Prasach Wschodnich

Prasa wschodniopruska donosi o wysta­
wieniu szeregu dóbr ziemskich i gospo­
darstw włościańskich na licytację. Według
obliczeń ,,Statistischer Korrespondcnz" w i

kwartale 1931 wystawiono na licytację 400

gospodarstw o powierzchni łącznej 22.258

ha (wobec 339 gospodarstw i 17.150 ha w

tymże kwartale 1930 r.). Sprzedano nato­
miast w tymże kwartale 1931 r. 136 gospo­
darstw o łącznej powierzchni 9.624 ha. Ob­
c'iążen(ie tych gruntów wyn osiło RM.

8.906 .000,-. Wartość RM. 8 .158 ,000 ,- u-

zyskano tylko RM. 5,449.000,- .

Ko naszej widowni

Hif w mrowisko gadulstwa
Awantura opozycji w Setnie

Wniosek Klubu BBWR. zmierzający do

,zmiany regulaminu sejmowego w tym kierun­
ku, aby przemówienie poselskie ograniczyć do
15 minu.., wywołał burzę w kłębowisku opozy-

cyjnem. ,,Jakto, nas ,,twórczą opozycję" o-

śmielają się ograniczać w przemówieniach —

wołali z trybuny znani gracze i wodzireje so-

cjalistyczno-endeccy".
Pierwszy ruszył oczywiście ćfo ataku pos,

Stroński. Palnął sobie owację, kończąc fraze­
sem, że ,,postępowanie większości rządowej
jest skierowane przeciwko swobodzie słowa

w Podsoe".
Nie do wiary! Mówił to ten poseł, który

swego czasu nazajutrz po wyborze Prezydenta
Rzplitej śp. G. Narutowicza , po wyborze więk­
szością głosów zgromadzenia narodowego na­
pisał pamiętny artykuł w ,,Rzeczypospolitej"
p. t . ,,Zawada". Pisał tedy dzisiejszy rozgada­
n y trybun sejmowy, ż e nowowybrany Prezy­
d e n t jest ,,zawadą" i dawał do zrozumienia,
ż e ,,zawadę tę należy usunąć". I doczekał się
usunięcia t e j ,,zawady"; w kilka dni później
szaleniec Niewiadomski kilku strzałami zamor­
dował ś. p. G. NaratowioEa.

Mówił to ten sam poseł, któryw prasie
endeckiej w całej pełni korzystają dziś zje swo­
bodysłowa; wtej prasie,, którabryzgadzień
w d zień jadem żółci nienawiści przeciwko
rządowi, która przestała być prasąw znacze­
niu zachodniem a stała,się,, czcmś, cotylko ją­
trzy i zamiast informować złorzeasy. G d zież
tu zatem ograniczenia swobody słowa?

Jakże perfidnie brzmiała pogróżka pos.

Strońskiego, który szachował wnioskodawców
oświadczeniem, że w razie uchwalenia tego
w n io sk u,,opozycja narodowa" wycofa się z ży-

| cia parlamentarnego.
Posłowi Strońskieuni sekund'owali dzielnie

posłowie' socjalistyczni; Pużak, Piotrowski

oraz endecki poseł Trąmpczyński, który tak
dalece zagalopował się. w swern ,,krasomó-
stwie", że orzekł, iż ,,posłowie ,,jedynki" chcą
zniszczyć parlament".

W tym czasie, jakby na dowód, jak poj­
muje opozycja ,,swobodę" — wybuchła na sali

sejmowej awantura. Na przykładzie warto zi­
lustrować kulturę i obyczaje sejmowe naszej
opozycji:

,,Gdy na trybunę sejmową wszedł pos. Gar,
pos. Araszkiewicż woła: Pan jest łamaczem

prawa.
Pos. Car: Zaszczytu panu nie przynosi ta

ordynarność.
Pos. Piotrowski (PPS.) : Pan nic możo

mówić o ordynarności.
Pos. Car: Kaczą panowie wybaczyć i roz­

grzeszyć mię zgóry, że nie będę mógł posta­
wić mego przemówienia na tak wysokim po­
ziomie demagogji, jak to zrobili dwaj po­
przedni mówcy.

Pos. Piotrowski (PPS.): Bezczelność!

P. marszałek przywołuje pos. Piotrowskiego
do porządku.

'Wybucha głośna wrzawa na ławach całej
opozycji.

Pos. Sledziński (PPS.) woła pod adresem

pos. Cara: Pan jest niszczycielem prawa.

W chwili, gdy Marszałek Sejmu pomimo
trzykrotnego przywołania pos- Śledzińskiego
do spokoju postanawia wykluczyć go na trzy
posiedzenia, awantura wzmaga się. Wreszcie,
gdy straż marszałkowska wchodzi na salę -

lewicowcy zaczynają nową komedję: wstają i

opuszczają salę 2 pieśnią... ,,Gdy na-ród do

boju".
Tak racrzi rzecz'owo nasza opozycja" w

Sejmie.
. Tymczasem, jak słusznie Marszałek Sejmu

podniósł, wniosek o skrócenie czasu przemó­
wień, wnioskodawcy oparli na zasadach parla­
mentaryzmu francuskiego:

,,15 lipca 192C r. parlament, francuski

uchwalił nowelę, zmierzającą do ukróceni;-
gadulstwa. Bez ograniczenia mogą mówi-

tylko członkowie i przedstawiciele rządu, ni-

dłużej jak godzinę mogą mówić prezesi, spra

wozdawey komisji, autorowie interpelacji,
sygnatarjusze projektów ustaw i t. zw. mów

cy mandatowi, wybrani z grup, liczących naj­
mniej 50 posłów. My mamy tylko dwa taki(
kluby. Także autorzy poprawek mogą mówić

dłużej. Co do reszty posłów, to przemówienie
nie mogą trwać dłużej, niż 15 minut j to jest
granica górna i ustawodawcą francuski okre­
śla te przemówienia specjalnym terminem.-'

Opozycja ma za nic wszelkie racje, które

mają doprowadzić do oczyszczenia trybuny
sejmowej z gadulstwa i z bezpłodnych demon-

straeyj. Podnosi zgiełk i harmider, posuwając
się aż do awanturniczych wystąpień i łamiąc
przepisy dyscypliny obrad sejinowyeb. Na re­
alne argumenty — odpowiada wrzaskiem ulier

nym: ,,0fdy naród do boju". Pos. Śledziński
aż pięścią wygraża marszałkowi Sejmu. - Oto

zasady ,,praworządne'' try'bunów opozyeyj
nych.

Wtorkowe popisy7 ,,opozycyjne" kompromi­
tują znowu zgiełkliwą i rozpasaną swawolę
naszej opozycji. Gwałtują, gdy chodzi o ogra­
niczenie gadulstwa, gwałtują, gdy cokolwiek

dzieje się wbrew jej woli. Smutne świadectwo

wy-stawiają sobie obrońcy tej wykorzystywa­
nej przez siebie swobody aż do absurdu, którą
jest wylęgarnią i źródłem demagqgji, a które

przecież istnieje i mówi faktami, kto ją wy­
pacza i kto ponosi odpowiedzialność za d/ć

siejsze zdziczenie obyczajów politycznych.
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45latwalkiocMeb
Ostatni wywiad z Edisonem

Jeden z dziennikarzy amerykańskich sa

kilkanaście dai przed śmiercią uzyskał od
Edisona wywiad. Z wywiadu tego poda­
jemy, oo następuje:

— Czy sądzi pan, że praca pańska by­
łaby łatwiejsza, gdyby ją pan teraz miał

rozpocząć, w czasie, kiedy świat handlo­
wy gotów jest użyczać kapitału i ułatwień

naukowej pracy badawczej?
Odpowiiedzi Edisona towarzyszy rados­

ny błysk oczu:

— Tak jest. Przez 45 lat męczyłem
sfę zdobywaniem codziennego chleba.

— Czy wynalazki wypływają z ,,koniecz
ności", jak to określa przysłowie, jako ich

,,anatkę'\ czy też z naukowej ciekawo­
ści?

— Większość wynalazców pracuje by
zarobcc na tyle pieniędzy, żeby zapewnić
rodzinie skromne utrzymanie — brzmiała

praktyczna odpowiedź, — Dla nich samych
trzeba tylko dość pieniędzy na doświad­
czenia.

— Czy istnieją ściśle określone dziedzi­
ny, ku którym zwrócą się poszukiwania w

przyszłości?
— Tak, zdrowie — poprzez BIOLOGJĘ

I CHEMJĘ. - Z zainteresowaniem dodaje
bliższe objaśnienia: — Choroby nawiedza­
ją teraz robotników bardzo ciężko. Trudno,
tym ludziom opłacić dobrego lekarza, a

także potrzebna opieka jest kosztowna.
Pozatem istnieje o wiele za dużo chorób.

Będzie tu trzeba coś uczynić koniecznie —

oto zadanie biologji i chemji.
MLEKO I UMIARKOWANIE.

W czasie kiedy mówi, wchodzi asystent
i stawia cicho na dużym stole za biurkiem
Edisona metalową puszkę ze śniadaniem,
laką m oże mieć najzwyczajniejszy robot­
nik w olbrzymich laboratorjach, Z puszki
wystaje flaszka thermosowa. Wynalazca
nie spożywa nic innego jak tylko mleko co-

najwyżej niekiedy — pół pomarańczy, al­
bo szklankę soku pomarańczowego.

Edison dodaje zaś:
— Eksperymentuję od 8 lat, spożywając

tylko mleko. W czasie ostatnich trzech
lat nic prawie innego nie spożywałem, tyl­
ko mleko. Od mleka rozpocząłem — u -

śmięcha się przytem — i na tem zapewne
zakończę, Jest to jedyne pojednane poży­
wienie, przygotowane przez WIELKIEGO

CHEMIKA, KTÓRY JEST NAD NAMI.
— Czy wiedza będzie nam również do­

radzał'a mniej jeść, jak doradzała mniej
pić?.

— Osiemdziesiąt procent wszystkich
wypadków śmierci wytłumaczyć należy —

przejedzeniem, Pto 2 l-ym roku życia roz­
maite i wielkie ilości pożywienia są zbyte­
czne. Wszystkie te rzeczy zapełniają żo­
łądek i wytwarzają trucizny. Wymaga to

odwagi, by nauczać umiarkowania, ale ca­
le to jedzenie jest rzeczą niepotrzebną.

Widzę, że waga moja pozostaje ta sama,

jeśli co dwie godziny piję szklankę mleka.

Jeśli się je mniej, zauważa się, że waga
nie zmienia się mimoto, i że człowiek czu­
je się lepiej,

PRZYSZŁOŚĆ ELEKTRYCZNOŚCI.
— Czy badania na polu zdrowia w za­

kresie biologji i chemji oznaczać będą
zmniejszenie wysiłków w dz'edzinie elek­
tryczności i mechaniki?

— Nie, rozwiną przed niemi nowe pola.
— Ale co można jeszcze wynaleźć w

zakresie elektryczności?
— Możliwość' jej są nieograniczone. Nie

zaczęTśmy jeszcze nawet porządnie tej
sprawy. Nie wiiemy przecież nawet,, co to

jest elektryczność. Sprawa ma się lu, jak
ze światłem. Posiadaliśmy już wszakże te-

orję, ale przekonaliśmy się potem w prak-

Wiadomo powszechnie, że w nowocze­
snej medycynie coraz większą rolę odgry­
wa transfuzja krwi. Zwłaszcza w Amery­
ce częściej, niż w innych częściach świa­
ta, w cięższych wypadkach chorobowych
lekarze uciekają się chętnie do tego środka.

Krew taką kupuje się od osób zdrowych,
posiadających jej nadmiar, a chętnych do

tyce, że teorja ta obfituje w zbyt w^ele wy­
jątków. Widocznie jest fałszywa- Zupeł­
nie tak samo ma się sprawa z elektrycz­
nością. Nie mogę dojrzeć jak byśmy do­
trzeć mieli do kresu naszych odkryć, skoro

nic wiemy nawet, cowięcej, nie przeczuwa­
my nawet, czem jest to zjawisko.

— Czy nic zachodzi obawa, że życic sta

nie się zbyt skomplikowane, za pospieszne,
nadto niesp'okojne ~ - wskutek tak wielu

nowych wynalazków?
— Nie, ludzie żyć 'będą odpowiednio

po temu. Mózg — jeśli, się go tylko uży­
wa — posiada nadzwyczajne zdolności. Lu­
dzie nic przeczuwają nawet wcale, do cze­
go zdolny jest aparat myśli,

Edison, zwraca się znowu ku mleku.

Zakłada serwetkę za kołnierz i pije spo­
kojnie.

odstąpien'ia pewnej ilości dla celów lekar­
skich. Krew najczęściej dotychczas kupo­
wano od przestępców, zamkniętych w wię­
zieniach, którzy niejednokrotnie złożyli so­
bie z tego niezły majątek. Jeden np. 'wię­
zień, który spędził szesnaście lat w celi,
przez ten czas zarobił sobie tyle sprzeda­
waniem swojej krwi, że obecnie może żyć

MATKI!
Pamiętajcie, iż najlepszym i naskułeczniej-

szym środkiem przeczyszczającym jest roślin­
ny lek Purgan ,,'irbe".

Purgan. ,,Erbe” daje zupełną gwarancję le-

ku aktywnego, nie wywierającego żadnych ubo­
cznych działań. Jest przytem lekiem łagodnym,
co pozwala stosować go nawet u niemowląt.
Użyty przy niedyspozycjach żołądkowych, w

ilości jednej pastylki, powoduje ustanie nie­
prawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku, a

w ilości 2 pastylek powoduje łagodne wypró­
żnienie kiszek nie wywołując uczucia wzdęcia
i bólów. Dr. L. K.

Naiteftsze i naidroiszc
a Bito

znajduje sic; na wystawie automóbilowej w

Berlinie. Najdroższym z wystawionych wo

zów jest auto marki Mercedes (200 PS), które*

go cena wynosi 46.000 mk ( 108.000 zł.), naj*
tańszym natomiast wozem jest auto marki Ad'­
ler (60 PS), którego cena sprzedażna wynos;

tylko 300 mk. (750 zł.)

spokojnie bez pracy.
Jednakże chociaż krew przestępców,

jeżel. tylko są zdrowi fizycznie, nadaje sćą
do celów lekarskich tak samo dobrze, jak
każdej :nnej osoby, to jednak zdarza się
często, że chorzy wzbraniają się przyjąć
do swoich żył krew zbrodniarza. Ażeby
więc zadowolić życzenie chorych - - kilku

wybitnych lekarzy postanowiło stworzyć
centralę dostarczania krwi w celach trans­
fuzji.

Ta centrala miałaby badać wszystkie o-

soby, któreby oświadczyły gotowość sprze­
dania swej (krwi i zaciągać do księgi wszy­
stkie dane o ich krwi, a w.ęc grupę fizjo­
logiczną, do której należą, rasę, pleć, wiek
i wszystkie dane, odnoszące się do osoby,
ofiarowującej krew na sprzedaż.

Lekarze amerykańscy są zdania, źe ta­
ka centrala oddałaby wielkie przysługi, bo
w nagłych wypadkach nawet szp.tal, nic

mówiąc już o prywatnych lekarzach, niema k

czasu do przeprowadzeń a gruntownego
badania krwi, a przytem mając rejestra O'­

sób możnaby też uwzględnić wrażli'wość

tych chorych, którzy czują wstręt do krwi

zbrodniarzy.

Wpnalazl(i kobiet
W NewsYorku otwarta została wystawa

wynalazków, dokonanych przez kobiety we-

wszystkich dziedzinach pracy. Jak się okazu*

je, w ostatnich latach wydano 15.000 patentów
na wynalazki złożone do urzędu przez kobic

ty. Znamiennym faktem jest, iż peawic po*
łowa patentów opiewa na wynalazki, doty­
czące przemysłu, a zwłaszcza fabrykacji i urzą
dzenia wewnętrznego automobilów.

Edison i Bfioower

Zmarły w niedzielę genjalny wynalazca Edison cieszył się w Stanach Zjednoczonych naj
wyższą popularnością. Najwybitniejsi mężowie życia politycznego i gospodarczego utrzy

myw'ali bliski kontakt z sędziwym wynalazcą Jeszcze na krótko przed jego śmiercią od

wiedził Edisona prezydent Stanów Zjednoczonych Hoover.

Centrala dostarczania krwi
powstanie w S ta n a c h Ziednoczonuch

KORNEL MAKUSZYŃSKI

Takie czasu

Dyrektor wielkiego domu towarowe­
go (śledzie, ryż, sardynki, kawa, sago,
meble gięte, bawełna mąka, 'kapelusze,
wino, asfalt — -tylko wagonami)— otwo­
rzył ogromną żelazną ,kasę i spojrzał w

jej wnętrze. Tak patrzy zbrodniarz w

przepaść swego sumienia w godzinę przed
powieszeniem, tak patrzy wędrowiec na

pustyni w otchłań wyschłej docna stu­
dni, ta-k paitrzył Hamlet w grób, świeżo

wykopany. Porównania te malują nale­
życie barwę spojrzenia nieszczęśliwego
tego człowie'ka i określają niemal ściśle

zawartość kasy. Przypominała ona dość

żywo żołądek takiego bęcwała, co czyni
z siebie widowisko, głodząc się przez dni

trzydzieści, albo urzędni'ka jedenastego
stopnia w trzydziestym dniu miesiąca.
N'atura obawia się próżni, uczyniwszy
zaszczytny wyjątek dla żelaznych kas i

naszych żołądków. Aby pustej rozpaczy

tej opasłej kasy do zupełnego nie dopro­
wadzać obłędu, dyrektor wielkiego domu

towarowego (śledzie, ryż, sardynki, asfalt

it.d.) — zapełnił ją próbkami saga i pu.
stenii pudełkami od papierosów, jakby
na znak, że treść zawsze idzie z dymem,

! ra'taje tylko pudło,, alias trumna.

I długo z rzewną melancholią

w czarny brzuch kasy, poczem gwizdnął
i machnął rę'ką, z czego najmniej bystry
obserwator pojąłby przy nieznacznym
wysiłku dowcipu, że człowiekowi temu

jest wszystko jedno. Jest to stan ducha

wcale przyjemny, przypominający waka­
cje, lub powrót do natury w stanie zu­
pełnej nagości. Dlatego pan dyrektor
gwizdał i dlatego machał ręką, Żelazny
bałwan kasy, wydęty powietrzem, nie

zdradzał żadnych uczuć, znikąd tedy mi­
ły ten człowiek nie mógł spodziewać się
współczucia; wprawdzie 'komornik, indy­
widuum wyjątkowo czułe posiadające
serce, uścisnął mu dzisiaj dłoń, nieznacz­
ną mu. to jednak sprawiło ulgę, był zre­
sztą prze'konany, że ów Merkury prawa
szuka w ten sposób, wielce chytry, na je­
go palcach ocalałego pierścionka: byłoby
to zbędne, dyrektor bowiem byłby sprze­
dał nietylko pierścionek, lecz złote plom­
by, na nieszczęście jednak zęby miał

zdrowe. Do dnia dzisiejszego miął je.
szcze nadzieję, która jednak przed godzi­
ną z wielkim szlochem powiedziała mu

przez telefon, że i ją też djabli wzięli.
Odrazu zresztą narodziła się inna, która

mu z ręką na bardzo chorowitem sercu

oznajmiła, że jeśli przetrzyma przez'ty­
dzień, może się cokolwiek uda zrobić ,,\v
asfalcie", bo sago nanic, a meble gięte
też psa warte (trumna jest meblem ,,sto­
sowali3*111"). Tydzień... W ja'ki sposób
można przetrzymać tydzień? Powiedział

raz Izio Kohn do Pana Boga: ,,Panie Bo.

że! U Ciebie miljon lat, to jedna chwile­
czka, a miljon złotych, to jeden grosz...

Daj mi jeden grosz!" — A Pan Bóg mu

na to: ,,Panie Kohn, poczekaj pan chwi­
leczkę!" W edle tej rachuby miał czekać

pan dyrektor przez tydzień, który się
mógł okazać miljonem :lat. Tymczasem
jutro, ,,jutro, jutro z rannym brzaskiem"

przyjdą tacy wytrawni specjaliści, któ­
rzy wyniosą biurko, stołki, ciężarną ka­
sę, uległy dywan i będą próbowali za­
brać i ścianę mieszkania, co im się też

wreszcie 'kiedyś uda, kiedy nabiorą wpra­
wy. Można wzruszyć skałę, można rzew­
nością łez najtwardszego ocyganić Izra­
elitę, można nawet wzruszyć wydawcę,
nikt jednak jeszcze nie wzruszył, człowie­
ka z wekslem. Próbował tego raz pomy­
lony jeden słowik, ale zdechł, bo od roz­
śpiew'anego szlochu serce mu pękło. Trze-

baby cudu, nato jednak trzeba być rabi­
nem. Jakże tedy wy'targować u mrocznej
wieczności kilka dzionków, aby znaleźć

na o hnętach tę brzytwę, którejby się
można chwycić i zaczerpnąć powietrza
Jak powiedzieć człowiekowi z wekslem:

,,Chcę, ale nie mogę, podaruj mi ty­
dzień!" —- ,,Ha!" — odrzeknie człowiek

z wekslem i ani słowa więcej. Potem wbi­
je mu nóż w nieszczęsne osierdzie.

Pan dyrektor jęknął, a kasa, dając
wreszcie znak życia, odpowiedziała mu

też dudniącym jękiem. Pogładził j% za

to miłośnie po brzuchu il usiadł przy
biurku. Ujął pióro i nakreślił dwa słowa.

Bystry czytelnik pojmie odrazu, że nie

był to tytuł wiersza, ani początek piosen­
'ki, lecz owe dwa żałobne krepą owite i

rozpłakane słowa: ,,Mój testament".

W kinematografie dzieje się zawsze ^

tak, że bohater, który te słowa napisał,
wyjmuje następnie z prawej szuflady
biurka rewolwer, przez chwilę go oglą­
da, dziwnie się uśmiecha, płótno zaciem­
nia się, a w następnym obrazie jesteśmy,
już na cmentarzu. Pan dyrektor nie mógł
naśladować tak doskonałego wzoru, gdyż'
nie miał rewolw'eru, i jedynie sznur por.

tjery mógł mu oddać wyborną usługę.
Trudno. Wedle stawu grobla.

Zdawało mu się, że światło przyga­
sło, kiedy czarne litery w śmiertelnym
ustawiał ordynku, a przez gabinet pow'iat
wiatr. Gazeta zaszeleściła na biurku i jak
gdyby usiłowała zwiać z tego przybytku
śmierci. Po'kój jakgdyby ożywił się od'

chwili, kiedy z czeluści czarnej, kasy;
śmierć wypełzła, jak nakrapiany wąż. Po­
ruszyła się portjera, oczekując niecierplt.(
wic na wisielca. Dyrektor spojrzał na nią
przypadkiem, błądząc spojrzeniem, jak­
gdyby chcąc znaleźć dokoła siebie coś,
co warto komuś zapisać w testamencie.

Zdziwił sie tedy cokolwiek, ujrzawszy
przedmiot do niego nienależący, bo re­
wolwer.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Jiasza wwoina trybuna
DR. IZYDOR BREJSKI

Sprawa akcit budowlane! i bezrobocia
ii.

'Pan dr. Soblerajczy.k twierdzi, że zbyt
m ało robotników znalazłoby pracę. Wyli­
cza, że przy budowie domów ogólnej war­
tości 300.000 zł robocizna niewykwalifiko­
wanych robotników wynosi najwyżej 37,000
złotych. W każdem mieście, w którem
300.000 zł było-by do dyspozycji na akcję
budowlaną, jest najmniej 100 niewykwal'fl-
kowanych bezrobotnych. Gdyby 100 bez­
robotnych zatrudniano przez cały tydzień
a nie jak obecnie, przez 3 dni, kwota 37.000

starczyłaby na zatrudnienie 100 ludzi przez
jl3 tygodni. Nie chodzi w sprawie bezro­
bocia tylko o robotników niekwalifikowa-

nych, lecz także o cały zastęp rzemieślni­
ków budowlanych, czeladników i uczni, któ

r*y także są bez pracy i cierpią biedę.

ILOŚĆ ZATRUDNIONYCH
ROBOTNIKÓW.

Nie znając przy budowli kosztów robo­
cizny 1 materjałów budowlanych, poprosi­
łem budowniczego o rozdział tych kosztów
na osobne części domu o kuchni i 2 poko­
jach oraz trzecim na strychu. Koszt ta­
kiego domu bez placu budowlanego wyno­
siłby obecnie zależnie od wielkości izb 8000

do 9000 zł, a robocizna wyniosłaby 56,5%,
zaś mąterjały budowlane 43,5% kosztów bu

dowy. Dla łatwiejszego obliczenia przyj­
muję 55% i 45%, Przy wyrobie materja­
łów budowlanych jak cegły, rur wodocią­
gowych i kanalizacyjnych, zawias i okuć,
kafli i Ł d. wynoszą koszty robocizny przy­
najmniej jedne trzecią ceny materjałów,
czyli 15% ogólnych kosztów budowy, tak,
że robocizna ogólna wynosi 55%-j-T5%, ra­
zem TO%. Od sumy 400 milj. wyniosłoby
70-280 milj.

Przyjmując czas pracy przy budowli i

wytwarzaniu materjałów budowlanych na

10 miesięcy po 25 dn-. a przeciętny zaro­
bek zatrudnionych pracowników 7 zł dzień

nie, wyniósłby przeciętny zarobek 1750 zł.

Przy 280 miljonach zł i 1750 zarobku miało

, by dostatecznie płatną pracę 160,000 osób

przez 10 miesięcy. Przy 5 dniach pracy w

tygodniu, czyli 150 zł mies ęcznie zarobku

znalazłoby pracę przez 10 miesięcy 200,000

osób.

Gdyby d-wie trzecie obecnie zarejestro­
wanych bezrobotnych nie chodziło boso, ob

darto głodno, wyrosłoby zapotrzebowa­
nie obuwia i bielizny, a zmniejszyłoby się
bezrobocie w fabrykach obuwia i tkanin,
nie mówiąc o należytem odżywianiu się.

ILOŚĆ WYBUDOWANYCH DOMÓW.

P. dr. Stobierajczyk pisze, że w mia­
stach tej kategorji jak Chojnice, pobudo-
wanoby za 300.000 zł (270,000 z funduszu

budowlanego' i 30.000 własnego kapitału bu

dujących) rocznie 75 izb a w okresie 5-let-
nim 375 ogólnym kosztem 1.500-000 zł, Pan

dr. S . przyjmuje własne fundusze budują­
cych tylko na lO%, ale właśnie Ch'ojnice
dowiodły, gdzie przy kredycie publicznym
327.000 zł zbudowano 978 izb, że PEW­
NOŚĆ UZYSKANIA POŻYCZKI NA DO­
KOŃCZENIE BUDOWLI POBUDZIŁA PRY

WATNY KAPITAŁ DO BUDOWANIA W
WYSOKIM STOPNIU.. Nie c h o d z i również

o budowal'i vTll po 30.000 zł, chociaż i

l'ak'ę nie powinny być wykluczone, bo idzie
i' o danie pracy robotnikom, lecz głównie
0-jednorodzinne dtomy o kuchni i 1—3 po-

koji.
Pożyczki budowlane nie trzeba udzielać

ko-munom, bo budowa wypada za drogo,
lecz os'obom pry-watnym, by przyciągnąć
jak najwięcej ,kapitału prywatnego. W łaś­
ciciel, chociaż małego, ale własnego domu,
1-le możności z ogrodem polub, go, będzie
dbał o porządek a przykład zachęci in­
nych do oszczędności, by również dojść do

własnego domu.

Koszty, domu o kuchni ' 2— 3 pokojach,
a takich głównie braknie, wynoszą około
8000—9000 zł, a z placem budowlanym
10.000 zł. czyli z-a 400 milj. możnaby PO­
BUDOWAĆ 40.000 DOMÓW Z WODOCIĄ
GIEM I KANALIZACJĄ.

Gdzie kanalizacji i wodociągów niema,
gdzie budowanoby domy o kuchni i 1 po­
koju, koszty byłyby znacznie, mniejsze, tak
że ilość większych i mniejszych domów mo­
głaby dojść do 50.000 lub 60,000

Licząc koszt domu o kuchni i 1 pokoju
z ogródkiem 6.000 zł, wynosił-oby ppio-cen -

towanie po 3% miesięcznie 15 zł, s amor­
tyzowanie zależnie czy 2 lub 3% 10 lub

15 zł miesięcznie i w 21 lub 15 latach byłby
dom bez długu. Koszty oprocentowania
byłyby zależne 'od wysokości własnego ka­
pitału. Ubezpieczen'ia od ognia wyniosłyby
rocznie 5—6 zł. W ten sposób stworzo-

noby rocznie dziesiątki tysięcy zdrowych
a tanich mieszkań i danoby możność robo­
tnikom i urzędnik-om doj-ść do własnego do­
mu.

KORZYŚCI Z OŻYWIENIA AKCJI
BUDOWLANEJ.

Skarżą się w prasie i na zebraniach na

szerzenie się kradzieży i upadek moralno­
ści wśród młodzieży. Dlaczego tak jest?

Przysłtow.e powiada, że bezczynność jest
początkiem wszelkiego zła.

Prasa donosi, że pracę mają otrzymy­
wać w pierwszej litnjc ojcowie rodzin. Czy
syn dorosły ma patrzeć' bezczynnie, jak
stary i stargany pracą ojciec musi zarabiać
na jego wyżywienie? Cóż ma robić syn
dorosły, gdy wróci od wojska i nie znajdzie
pracy i kąta spokojnego do snu, bo pełno
młodszego rodzeństwa?

Czytamy w prasie o zabójstwach nie­
mowląt nieślubnych matek. Któż tu zawi­
nił? Młodzież jest młodzieżą i żadne ka­
zania i misje nie wstrzymają narzecz'onych,

,,Ex oricnie lnss

Z okazji wielkich uroczys'tości na cześć Krzysztofa Kolumba w Rio de Janeiro Marconi z

Rzym u przez pnoste naciśnięcie guziczka zapalił światła, iluminujące olbrzymią statuę

Chrystusa w stolicy Brazyłji, oraz światłm iluminacyjne portu i zatoki w Rio de Janeiro

lo ijtstżniepolitykowaC
Prezes Obwlepoln skazany za oszczerstwo

W dniu 15 bm. bydgoski Sąd1 Okręg'owy
na sesjiwyjazdowej w InoWrocławiu rozpozna­
wał sprawę Heljodora Radomskiego ze Strzel­
n a , oskarżonego o zniewagę Staros(ty Strzieliń-

skiego, p. Baranowskiego. Zniewaga polega
na tem, że w okresie wyborów do Sejmu w

x. 1930 oskarżony miał przy świad'kach wyra­
zić się, że p. Starosta użył pieniędzy publicz­
nych na przekupst-wa polityczne. S ą d p o w ia­
towy w Strzelnie skazał Radom skiegona 200

złotych kary za oszczerstwo. S ąd Okręgowy
rozpoznawał sprawę Radomskiego na skut-ek

wniesionej' przez niego skargi apelacyjnej i
również u z n a ł R . winnym os(zczerstwa, za­
twierdzając wyrok Sądu I. instancji.

Radomski jest studentem Uniwersytetu P o ­
znańskiego i prezes'em. Obwiepolu na powiat

strzeliński- Obronę wnosił adw. Frankowski,
prezes Str. Nar-.' w Strzelnie:

Przewódtsądowy obnażył metody stosowane

przez endeeję. Prowokacja, podglądanie, pod­
słuchiwanie i małomiasteczkowa plotka słą pod­
stawą działa-nia przywódców opozycji narodo­
wej ivi prowincji.

W uzasadnieniu wyroku Przewodniczący
S ą d u skarcił w mocnych słowach młodociane­
go os(zczercę, zwracając uwagę na n iewłaści­
wość jegopostępowania i nawołując doza­
jęcia sięnauką, zamiast przedwczesnego upra­
wiania politykibez potrzebnego ku temu przy­
gotowania i doświad'czenia.

Uczyć się trzeba obwiepolacy, pracować
dzielnie, a nie gardłować,nile rzucać oszczer­
stwa za podszeptem tych partyjników, którzy

gdy rrarzeczeństwo trwa lata, od bliższej*-
obcowania. Z braku pracy i mieszkańh
nie mogą s.ę pobrać, a obawa przed biedą
i wstydem pcha dziewczęta do zbrodni.

Gdyby była praca i mieszkanie, pobraliby
się i tworzyli nową rodzinę. Do mieszka­
nia potrzebowaliby chociaż skromne, meble
i urządzenie do kuchni, czem ożywiliby
pracę w fabrykach mebli i sprzętów ku­
chennych. Znowu byłoby więcej pracy a

mniej nędzy i przestępstw. Gdyby obecnie

Sejm i Rząd zajął się zmianą odnośnych
ustaw i uchwalił po-trzebne nowe, ożywił­
by się przemysł i rzemiosło, ustałoby bez

robocie, wracałby dobrobyt i ogólne za

dowolenie z korzyścią dla Państwa i s-po­
łeczeństwa.

DALSZE PRODUKTYWNE PRACE
DLA BEZROBOTNYCH.

Nie we wszystkich miastach i powiatach
jest brak mieszkań. Gdzie nie był(oby ro­
boty przy budowlach, można dać robotir-
kom pracę przy meljoracjach rolnych. Prze­
cież w Polsce jest tylko 3% obszaru zmeljo
rowanego. Całe powiaty czekają na osu­
szenie bagien i stworzenie z nich łąk. Ce­
ny produktów rolnych i hodowlanych są

niskie, dlatego żaden rolnik nie będzie brał

wysokoprocentowe-j pożyczki wekslowej z

banku, bo procentu nie wygospodarzy.

Gdyby jednak spółko m meljoracyjnym
dawano pożyczki na warunkach, jakie pro­
po-nowałem przy funduszu budowlanym,
którego część możnaby obrócić na pożycz­
ki meljoracyjne, rolnicy i teraz przystąpi­
liby do przeprowadzenia meljoracji. A jest
ona kon'eczna w interesie Państwa, a śzcze

golnie miast.

W ostatnich latach przy dobrych uro­
dzajach starczyło zboża na wyżywienie lu­
dności, wywieziono nawet część zboża z

kraju. Trzeba jednakowoż zważyć, że

przyrost ludności wynosi zgórą 500.000

osób rocznie. Jeden większy nieurodzaj
sprawi, że Polska, kraj rolniczy, będzie mu

s;ała za setki miljonów sprowadzać zboże
chlebowe z obcych krajów.

Na pracę czekają w Polsce setki tysię­
cy; pracy nie brakłoby dla nich i pracę tę
można im dać, lecz trzeba raz nareszcie
zabrać się energicznie do tego. Niech

Rząd i Sejm dołożą starań, aby z wiosną
1932 roku ruszyła praca, żeby wszyscy pra

gnący pracować znaleźli pracę i nie byli
skazani na wędrówkę, wyzysk i poniewier
kę po obcych krajach.

Ciaoffifiicc
— Bezczelność niemiecka ukarana. Przed

Sądem Grodzkim w Chojnicach toczyła się
rozprawa sądowa o zniewagę wojewody p o ­
morskiego p. Lamota. Na ławie oskarżonych
zasiadł Niemiec*hakatysta Bruno Riedel, ślu*
sarz z Chojnic. Wyrokiem sądu oskarżony
uznany został zawinnego oszczerstwa i sąd
skazał gona karę grzywny w kwocie 500 zł;
w razie nieściągnięcia na karę aresztu 5 0 dnio*

wego i 50 zł, opłaty sądowej.

n i e mają nic do stracenia a młodzieży pod
w ła d n e j sobie nie wahają się marnować przy­
szłości, wciągając ją do zgubnej roboty par­
tyjnej. Czas najwy'ższy, aby młodzież zorjen
towała się, że jest narzędziem w rękach spryt­
nych macicieli.

titórą loftticzki polskie!
pu zwicięiliim raldizic dookoła Polski

Kobietadotnicz-ka obecnie często nietylko
dorównywa w wyczynach swych koledze*
m ężczyźnie,lecz zaczyna bić jego rekordy. —

Najwybitniejszem zwycięstwem tego rodzaju
może ostatnio poszczycić się znakomita lot*
niczka francuska, p.Maryse Bastie, która w d.

28—29 czerwca br. ną swoim samolocie tury*
|stycznym z 40 konnym silnikiem Salmson zdo*
i b y ła międzynarodowy rekord lotu na odległość

w linji prostej dla płatowców tej kategorji.
W parę tygodni później — wybitnegowy*

czynu lotniczego dokonałaletniczka angielska
jznana miss Amy Johnson, przebywając w nie*
!całe 10 dni olbrzymią przestrzeń12 tys. kim.,
I dzielący ch Londyn od Tokjo. Chociaż Amy
|Johnso-n me zdobyła tym lotem żadnegorekor*

jdu. wyczyn jej nie jest jednakże przeciętnym,
skoro w Anglji nazywają l.otniczkę ,,G irl Lind*

bcrgh" (Lindberghiemw spódnicy).
Polska ma sw oje dzielnekobiety*iotniczki,

które potrafią niegorzej od innych stawić czo*

to niebezpieczeństwom powietrza. Inicjatywa
p-ierwszej manifestacji lotniczej pilotek pok
skich podjęta została minionego lata przez
śląską L O P P łącznie z Aeroklubem śląskim.
Obie te instytucje zorganizowały pod protek*
to-ratem p. wojewody Grażyńskiego i pod dy*
rektywą pplk. pil. Jasińskiego pierwszypropa*
gandowy lot dookoła P olskipilotek i lotniczek

polskich.
Lot ten jak wiadomo z prasy - rozpo*

cząŁ się dnia 1 października br. startem w

Katowicach w drogę do Lwowa na dwóch sa*
molotach typu ,,PZL5", noszących nazwę

,,Powstaniec'* i ,,Śląsk". Załogę ,,Powstańca"
tworzyły pp. Wanda Olszewska (pilot) i Ma*
rja W ardasówna (pasażer). Załogę ,,Śląska"
— pp. Danuta Sikorzanka (pilot) i p. Lierówna

(pasażer).
Entuzjazm wywołany lotem naszych lotni*

czek świadczy najlepiej o tem, jak dalece po*
trzebna była inicjatywa podobnego raidu, do*

konanego na platowcachsportowosturystycz*
nych polskiej konstrukcji, które dowiodły, żc

polski przemysł lotniczy nie ust'ępuje obecnie
w niczem zagranicy.

Co do załogi, któ-ra raid uskuteczniła, te
obie pilotki dowiodły swem opanowaniem ma*

szyny i bystrą orjentacją w trudnych warun*

kach, że wyszkolenie w Aeroklubie lwowskim,
którego obie panie są członkiniami, stoi na

wysokim poziomie. Piękny przykład wytrzy­
małości i tężyzny moralnej dały również pa*
sażerki — pp.Wardasówna i Lierówna — z

których pierwsza z chwilą rozpoczęcia raidu
miała za so-bą niecałe6 godzin w powietrzu
a druga — była całkowitą prawie nowicjuszką
w sporcie lotniczym.

Ten szczęśliwy początek pozwala.przypu*
szczać, że dzień, w którym czyny pilotek poi*
skich zabłys-ną również i na terenie między*
narodowych poczynań lotniczych, nie jest już
daleki.



KRONIKA
piątek bydgoszcz
23 IKalendarzyk rł^ro.-ha*

Czwartek Alfonsa

Piątek Seweryna
— Dyżur nocny aptek. Od dnia 19—25 bm.

Apteka Centralna, ul. Gdańska 19, lei. 994;
Apteka pod Lwem, Oko!e*Grunwaldzka 106.

tel. 191.

— Muzeum M iej skie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 10—16, w niedzielę
i Święta od godz. U —14. Obecnie w Muzeum

prócz wystaw zwykłych, kolekcja obrazów mas

larki ś. p. Leokadii Łempickiej.
— Polskie Tow. Krajoznawcze — Touring

Klub ,ul. Libelta 5, tel 2256, od godz. 9 -14

wydaje zniżki kolejowe. Wszelkie informacje
w sprawach turystyczno*wycieczkowych.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:

W czwartek operetka Straussa ,.Czar
Walca**.

W piątek generalna próba z dramatu Sio*

waekicgo ,,Horsztyński".
Teatr rewji ,,Uśmiech Bydgos'zczy — gra

dziś i codziennie znakomitą rewję pt. .,Gdzie
diabeł nie może...'* w wykonaniu premjero*
wem z p. Melą Grabowską na czclc. Aby u*
możliwie jabnajszerszyin masom publiczności
korzystanie z widowisk rewji, dyrekcja wpro
wadza nowy, nieznany dotąd typ biletów a*

bo-namentowych. Począwszy od jutra kance*

larja teatru wydawać będzie książeczki za*

wierające kupony na sumę 20 złotych w od*

cinkach po 1 zl. i po 50 groszy. Kasa teatru

przyjmować będzie te kupony narówni z go*
tówką za wszelkie bilety n-a wszystkie przed
stawienia ,,Uśmiechu**, cena zaś takiej kupo*
nowej książeczki wynosi tylko 14 złotych,
zaś przy powtórnem nabyciu 13 zl. w czem

już jest przewidziana oplata za szatnię. Bile*

ty takie będzie można nabywać również w

księgarni N. Gieryna, gdzie jest stała przed*
sprzedaż hiletów ,,Uśmiechu**.

Teatr Popularny. Kom. Beż. Prac. Umysi.
W czwartek i piątek dnia 22 i 23 bm. odegra
nc zostanie po raz drugi znakomita komedja
w 3 aktach St Turskiego pt.: ,,Ordynans w

zalotach*' na sali Pod Lw e m nowe dekoracje
Własna orkiestra. Kierownik nrtyst. F. Sydor
Ceny miejsc od 30 gr. do 1 zł. W przygoto*
waniu ,.Raj bolszewicki".

REPERTUR KIN:

Krista! wystawia film dźwiękowy p. t,
,,Tylko ty'*. W rolach głównych Charlotte Am

der. Marja Wilkenstern, Anita Dorris i t. d.

Nadprogram: dźwiękowiec ,,Miłość woźnego'*
oraz groteska rysunkowa ,,Ryby mają słuch",
ciekawe z.djęcia jezior kanadyjskich oraz ty*
godnik Paramountu.

Nowości — wyświetla film dźwiękowy p. t.

,. Miłość wśród lodów". Jest to dramat ilustru*

jacy przeżycia i przygody miłosne w życiu po*
szukiwaczy złota. W rolach głównych grają:
J. Gilbert, Neza Guartaro, Barbara Leonard,
Nadprogram wypełnia wesoła farsa grotesko;
wa p. t . ,,Wesoła uczta".

Marysieńka - film niemy p. t. ,,Porucznik
Armand'* oraz drugi obraz p. t. ,,Zdrajca z Za*

chodu'*.
Corso — wyświetla dziś film p. t. ,,Wlad*

czyni Atlantydy'* i nadprogram dwie humo

reski.
Oko — wystawia dramat p. t. ,.Miłosny

szept nocy** w wykonaniu Lii Dagower i Jan
Śtuwe. Na scenie rewja w 9 obrazach.

T, mssssiia
— Muzeum Miejskie. Wystawa Krakow­

skiego Towarzystwa Artystów Polskich ,,Sztu'
ka" w Muzeum Miejskiem. Po przerwie letniej
Zarząd Muzeum Miejskiego urządza pierwszą
w tym sezonie wystawę artystów polskich
zrzeszonych w Krakowskiem towarzystwie

Sztuka". Poważne to zrzeszenie artystów
Krakowa, wystawiające w Bydgoszczy poraź
pierwszy, dąży do rozwoju malarstwa polskie
go z silnem oparciem na tradycji, zgodnej
duchem narodowym sztuki polskiej, przekaza
nej przez największych jej mistrzów. Otwarcie

wystawy nastąpi w niedzielę 1 listopada br.

Bliższe szczegóły będą podane wkrótce.

— Z okazji 100-ej roczn icy napisania przez
Mickiewicza potężnego poematu p.t. Dziady
złączone chóry Echa i Harmonjr w Bydgoszczy
pod kierownictwem swego dyrygenta p. Jawor
skiego, właściciela znanej powszechnie szkoły
muzycznej, wystawiają ,,Widma”, przepiękne
misterjum muzyczne Moniuszki, oparte na Dzia

dach Mickiewicza. Obok chórów, solistów

deklamatorów, bierze udział orkiestra szkoły
p. Jaworskiego wzmccniona instrumentami ar

tystycznej orkiestry 62 p. p. Bliższe szczegóły
podadzą afisze.

Hłodzież szkolną, otoczyć
musimy troskliwą opieką

Żyjemy w czasach niezwykle ciężkich, wy­
magających otl każdego z nas pełni wysiłku
lnateijalnego

'

moralnego. Borykaniesię. z ży­
ciem w ciężkiej walc'e o byt niszczy nasze ner­
wy; nadmierne, spiętrzenie różnorakich trud­
ności stwarza nam często zadania ponad siły.
Jeszcze wczoraj byliśmy, zda się, pełni ener­
g ii i wiary w owocność naszych dążeń, poza
działalnością, zawodową spieszyliśmy do ofiar­
nej pracy społecznej. Dzis zdolne są do tego
już tylko jednostki- Ogół wpadł w zniechęćc­

ie. Społeczeństwo nic wybiega już dziś prze­
widującą myślą w przyszłość, podtrzymuje
jeszcze dawne placówki, ale każde zamierzenie

powołania do życia nowego ogniska spotyka
nieżyczliwie, rv najlepszym razie obojętnie.

A jednak stan ten trwać nie może, bo ży­
cie nie czeka na pomyślniejszy układ stosun­
ków i przynosi z dniem każdym nowe" zaga­
dnienia, które rozstrzygnąć musimy bez

zwłoki.

Jedną z takich palących spraw jest wycho­
wanie naszej młodzieży. Nie wystarczy powie­
dzieć sobie, że nad tem czuwają już z jednej
trony rodzice, z drugiej równorzędnie szkoła.

Właśnie dlatego, że nasze dzieci wychowują
się i uczą na podłożu ogólnego zmęczenia i
wszechwładnie panującego niepokoju, należy

dodatkowo" je otoczyć taką specjalną rodzi­
cielsko-wychowawczą zapobiegliwością, by tym
młodym, niewyrobionym jeszcze organizacjom
duchowym stworzyć możliwie dobre warunki

rozwoju.

55 ogólnego chaosu i rozprzężenia wydobyć
należy ten harmonijny ton, na który nastroić

się winni wszyscy c-i, w czyich rękach leży
wychowanie młodego pokolenia. Łatwiej b ę­
dzie wówczas uzgodnić metody domu rodziu-

mego z metodami szkoły, łatwiej znaleźć w sp ół.

ny język , którym mówić do młodych będzie
my, łatwiej posunie się współpraca tych dwóch

najważniejszych czynników w życiu naszych
dzieci.

W zrozumieniu tej konieczności stworzono

w swoim czasie w c-ałym kraju sieć Kół Ro
dzieielskich. Na gruncie bydgoskim powstały
one dopiero w ubiegłym roku szkolnym. M ię­
dzy innymi zrzeszyli nie również rodniM ucz­
niów gimnazjum matematyozniri-pisyrodni.ozo-
go im. M. Kopernika. Ale nie zrzeszyli się
wszyscy, znaczna część rodziców nie stanęła
w szeregach członków Koła- Chcemy wierzyć,
że uczynią to teraz.

W niedzielę 25 października 1931 r. w auli

Gimnazjum im. Kopernika odbędzie się. o go
dżinie 5 po poł. Walne Zgromadzenie rodzi­
ców wszystkich uczniów, uczęszczających do

Gimnazjum. Omawiane będą sprawy bardzo

ważne. Po obradach prof. Góralcsyk wygłosi
referat p. t. ,,Pomoc domowa w nauczaniu".

Należy oczekiwać, że tak doniosły cel, j a­
kim jest organizacja opieki nad młodzieżą,
licznie zgromadzi zainteresowanych sprawą
rodziców i opiekunów.

'Zarząd Koła Rodzicielskiego
przy Gimn. im. Kopernika.

Cyrk Staniewskictt w Bydgoszczy
Cyrk Staniewskich zasłużenie cieszy się ,

opinja największego tego rodzaju przedsię* j
biorstwa polskiego o zgoła amerykańskim za j
kro-ju. Na do-bro cyrku zapisać należy stara*

ula dyrekcji w kierunku jaknajlcpszego do*

boru programu Udaje się jej to znakomicie,
bowiem poszczególne numery bak akrobatycz
ne jak i z dziedziny tresury zwierząt, — a

zwłaszcza koni są pierwszej jakości. Na wezo

rajszej premjerze cyrk Staniewskich uraczył
dość licznie przybyłą publiczność długim sze

rcgiem pokazów cyrkowych o wysokim pozio
mie techniki. Na czoło zespołu .cyrkowego
wybił się żongler Maksymiljano Truzzi, sko-ń

czony artysta w swoim rodzaju, zadziwiający
wprost fenomenalną zwinnością i z-ręcznością
Magik ten zaprodukował nadzwyczajną kia*

sę techniki, wyczyniając z piłkami i bulona*

tni nieprawdopodobne wprost historje. Nie*

mniejszem powodzeniem cieszyło się ,złoto
włose misterjum'* — dziewczę; wyzwalają-ce
się w kaduczy sposób z flaszki olbrzymich
rozmiarów lub też mieszczące się wygodnie

w beczce, napełnionej po czub wodą. Muzy
ezni ekscentrycy — rodzeństwo Rodi w-zbu

dzalo salwy śmiechu zwłaszcza na galerji -o-pę
tańczemi kawałami nie pozbawioncmi humo*

ru. Ciekawą była tresura tybetańskich kozic
i szkockich kucyków. Niedobrane to raso-wo

towarzystwo zadziwiał'o zgraniem i koordy­
nacja musztry.

Nu szczególną wzmiankę zasłu-guje znako­
mita tresura koni pod ręką mał'żonków Ed*

wards. Gimnastycy na rękach Iwanoffs po*
szczycić się mo-gą karkołomną wprost tech

niką niemniej i napowietrzni gimnastycy.
Duo Blu-m, których ewolucje na wysokości 20

metrów zapier-ały dcch widzom. Obfity bardzo

program zamykała nie szab-lonowa tresura 2

wesołych fok, które dopingowane smacznemi

rybami ucicsżne wyprawiały brewerje, balan

sując na nozdrzach pitkami lampami itd* Sło­
wem cyrk Staniewskich o tak wybitnym po*
ziomie spotka'łby się z aplauzem i podziwem
w największych n-awet miastach europejskich

- Organizacja Przysposobienia Kobiet

do obrony Kraju podaje do wiadomości, że

dnia 24 bm. o godz. 18 (6) odbędzie się w Świe­
tlicy przy ul. Jagiellońskiej 15, budynek cen­
tralny (b. Szpital Wojskowy) o-dczyt p. por.
Julica pod tytułem: ,,Kobieta a, tajemnica słu ż­
bowa". Wstęp dla Członkiń i gości 30 gr. Mło­
dzież szkolna bezpłatnie.

— Zebranie Zw. Osadników. W sobotę dnia
24 bm. odbędzie się zebranie Związku Osadni­
ków na powiat Bydgo-szcz w sali restauracji
,,Pod Lwem" przy ul. Marszałka Focha. Na
zebraniu powyższem nastąpi omówienie komu­
nikatów Okręgowego Urzędu Ziemskiego jak
również wybrani będą delegaci na wyjazd do

Warszawy do Ministra Reform Rolnych. Wo­
bec tego przybycie wszystkich osadników na

powyższe zebranie konieczne.
— Prośba do Szanownego Obywatelstwa

miasta Bydgoszczy, Komitet Bezrobotnych
Pracowników Umysłowych, zwraca się do Szao.

Obywatelstwa z gorącą prośbą, o łaskawe zao­
fiarowanie 1 umywalki, 1 dzbanka i 1 wiadra.
Ponieważ Komitet urządza dom noclegowy dla

swych bezdomnych kolegów, uprasza Szan.

Obyw. o łaskawe przyjście z pomocą. Zaofia­
rowane przedmioty uprasza się składać w S e­
kretariacie Kom. Bez. Prac. Umysł. Bydgoszcz,
Jagiellońska, róg Bernardyńskiej.

Komitet.

— Wyjaśnienie. W związku z'naszą notat­
ką p. t- ,-Tragiczna ofiara zawodu” zamieszczo­
ną w wczorajszym numerze ,,Dnia" — wy-ja­
śniamy, że nie zachodzi tam wypadek zanied­
ba-nia koniecznej ostrożności przez kierownic­
two firmy, lecz że przyczyną tragicznego wy­
padku byl wspót-kolega nieszczęśliwego, który
nie wiedząc, że śp. Nowak znajduje się przy

pile — puścił w ruch maszynę
— Włamanie do kiosku. Czesław Marek

(Marszałka Focha 35) zgłosił, że dzisiejszej no­

cy nieznani narazie sprawcy włamali się za po
mo-cą wyduszenia szyby do jego kiosku przy ul,
Śniadeckich 57 i skradli stamtąd większą ilość

wyrobów tytoniowych na sumę przeszło 450,-
złotych.

— Kradzież składowa, R. Wesołowska, do

niosła, że do sklepu papieru przy ul. Gdańskiej
1 weszło 3 nieznanych osobników, którzy
skradli tecz-kę ze znaczkami pocztowemi, stem

plowemi i blankietami wekslowemi ogólnej
wartości ponad 3500,— złotych.

— Znów okradziono kurnik. Irena Ruczyri
ska (Dwernickiego 2) doniosła, że nieznani

sprawcy włamali się wczoraj za pomocą oder

wania kłódki i deski do chlewa, skąd skradli
8 kur wartości 30,— zł.

j — W środę okradli p. Sobotę. Leon Sobota

j (Kujawska 33) z-głosił, że nieznani sprawcy
- włamali się do jego mieszkania i skradli mu

z zamkniętej walizki 55 żt.

Cbraztzi zdnia

Im nic za wiele
podwórzowe! muzyki

Bieda, coraz natarczywiej wciskająca się
do wszystkich mieszkań, stała się wynalaz*
czynią now-ego ,,zaw'odu", który uprawiają o*

bccnie na szeroką skalę tzw. grajkowie po-d*
wórzowi. Wyst-arczy tylko bliżej tcm się zain
teresować. zajrzeć do n-ajodleglejszych przed*
mieść naszego miasta, a można zdać sobie

sprawę z rozmiarów tej klęski która z każ*

dym dniem zyskuje nowych zwolenników. —

Utraciwszy pr-acę, kto tylko jako tako umie

p'rzebierać palcami bierze skrzypce pod pachę
ch-o-dzi od podwórka do podwórka.. Każdy

pa to po-myśli: ludziska z braku innego zajęcia
muszą chwyt-ać się przecież środków, um'oż­
liwiających jaką taką egzystencję — byle te

-byly tylko uczciwe. Sądzimy również, że z

polepszeniem się warunków życ-iowych ,,za*
ód*' ten upadnie. T tu właśnie mylimy się

grubo. Ze '

zdobywaniem kawałka chleba w

ten sposób i w takich warunkach możnaby się
ostatecznie pogodzić gdyby nie pewne za*
strzeżenia niestety: termin ,,zawodowi'* Z któ

rcgo istnieniem nie wszyscy m'oże się zgodzą
"

należy w wid u wypadkach uznać za-pra-wdzi
wy, a że tak jest potwierdz-ają to informacje
udzielone przez jednego z takich .,zawodow*

y.
Na zapytanie ile zarabia dziennie, twarz

zapłonęła mu zadowoleniem, ręką sięgnął do
kieszeni i przeliczywszy gro.- wo oznajmił,
dziś nie dużo, bo tylko 6,30 zl. kiedyińdzicj
bywa lepiej. Z tego wyni-ka, że przeciętnie
do kieszeni takiego podwó**owca wpływa 38

zł. tygodniowo, po-dczas gdy robotnik pracu*
jący wskutek kryzysu 3 dni w tygodniu za*

ra-bia przeciętnie około 20 zł. Musimy sobie

również uświadomić żc czasami zaro-bek graj
ka bywa jeszcze większy, zależnie od tego
jak interes idzie. Na zakończenie oświad-czył
iż na drugi rok kupi sobie skrzypce za 150 zł;
i ruszy doo-koła Polski, celem ze-brania więk*
szych funduszów.

Gdyby on jeden zami-ar ten zrealizował,
to nie byłoby jeszcze tak źle, ale co będzie
gdy takich projektów namno-ży się dziesiątki
a m'oże nawet i setki?

Nasze władze miejsk-ie powinny stanowczo-

zredukować do minimum udzielanie ,.końce*
syj'* tego rodz-aju profesjonistom, czem za*

skarbią sobie wdzięczność obywateli dćńerwo x

wanych ustawicznie tzw. k-o-cią muzyką i na*

tarczywością jej wyk-onawców.

Cisflz-a wlasnoić fo rzecz

świętfa
Niepoprawnym iekkod-uchcm jest stolarz

Paweł Burchardt, który od czasu do czasu o t

dla fantazji lu-bi zmieniać fach, czepiając się
interesów zgoła brzydkich. I tak w tnarcu

zeszłego roku Paw-ełek chcąc się przekonać
czy ma jeszcze sprawność w członkach, dro*

gą wprost ckwili-brystyczną dostał się do

spichrza właściciela m-ajątku Giehla, skąd
przy po-mocy brata skradł aż 6 centnarów

groch .i. nic dlatego by za nim tak przepadał
jeno ra-czej, bv specjał ten dobrze spienię*
żyć. Brat oskarżonego za swą ekskursję po*
kutuje już w więzieniu nasz zaś Pawełek, -

który w czasie rozprawy sąd-o-wej okazał

szczerą skruchę, skazany został na 3 miesiące
więzie-nia z. zawieszeniem kary na lat 3.

Inauguracfa sezonu
1931-32 w Tealirze PliefsK.

Opatrzność, tworząc narody, hoj-nie o b­
sypała naszych praojców rozlicznem-i dary. —

Możnabv mniemać, że Bóg, tworząc Polaków
rzekł i-m: ,.Oto na domi-ar wszystkiego daję
wam spiż dźwięczny a niespo-żyty. teki, s ja*
kiego ludy. żyjące przed wami. stawiały po*
sagi swym bohaterom, daję wam złoto Mysz*
czące, a giętkie, a wy z tego tworzywa, u*'

czvńcie mowę waszą'* Powstali z biegiem wie

ków liczni mistrzowie słowa, którzy ze spiżu
uczynili ramę harfy, a ze złota nawiązali na

nią struny. A wówczas poczęła śpiew'ać ta

polska harfa i wyśpiewywać daw-ne życie. Aż

przyszedł do tej harfy największy z mistrzów
nabrał pełncmi garściami pereł, szafirów' pur*
nury. tęczowych blasków, olśniewających dja
meritów i osypał nie-mi tę naszą harfę tak hoj
nic. żc stanęła w niebywałym blasku, przepy
ehu i majestacie, niby Harfa-—Królowa, przed
którą gną się kolana ludu i schylają się czoła

ludu, iak ongi przed harfą Daw'ida... T o-to je*
go zasługa, jego chwała, jego wielkość...'*

Temu to natchnionemu mistrzowi, Jul.iu*
szowi Słowackiemu Teatr nasz składa hołd

przez wystawienie nieśmiertelnego jego dzlc*

ła dramatycznego pt,: ,,Horsztyński". które

odegrane będzie w sob'otę 24 hm. jako inaugu
racja sezonu 1931 * 32. Dzieło to otrzyma cał*
kow'ićic nową szatę sceniczną według pomy*
siu artysty malarza Feliksa Krassowskiego. -

Reżyseruje Kaz. Korecki. ,.Horsztyńskicgo"
kreować będzie dyr. Sto-ma. Kas-a - znmawiań

iuż przyjmuje zamówienie na bilety.

W iiioiis

Do czego się zło-dzieiaszkowie już nie bio­
rą! Inwencja złod-ziejska wz-budza doprawdy
podziw. I lak, ubiegłej nocy nieznani spray-rcy

dostawszy się na nowy cmentarz wyważyli
mosiężne drzwi u jednego z grobowców i wy­
niósłszy je poprzez mur cmentarny sprzedali
jednemu z t-ut. handlarzy starem żelazem. P-o­
licja wpadła bez trudu na trop ohydnych zło-

dzieji, których też przyskrzyniła. Skra-dzione
drzwi wmontowano z powrotem we framu-gi
gro-bowca. Nawet umarłym nie dają spok-oju.



Nowe fcola szkolne
L.O,P.P.

Akcja propagandowa prowadzona przez Ko­
mitet Miejski L. O. P. P. (Ligi Obrony P o­
wietrznej i Przeciwgazowej) na terenie mia­
sta, przy poparciu władz szkolnych, przyczy­
nia się do powstania coraz to nowych Kół

Szkolnych L. O. P, P.

Dzięki temu Komitet zanotował już 30 kół

szkolnych LOPP, a ogólną liczbę członków z

pośród młodzieży 5.400, liczba ta stale wzra­
sta-

W bieżącym roku koła szkolne wykazują
nadzwyczaj żywą działalność, przy niektórych
istnieją nawet sekcje modelarskie, w których
uczniowie pod kierownictwem, pp. nauczycieli
robót ręcznych wykonują wzorowe modele la­
tające (miniaturki samolotów).

Oby ten przykład naszej młodzieży obudził

większe zainteresowanie Ligą wśród starszego
społeczeństwa, a wówczas liczba członków w

Bydgoszczy z dotychczasowej 890 zwiększy się
podwójnie.

Pomagajmy wszyscy tworzyć silną obronę
przeciwgazową. Nie żałujmy na ten cel dro­
bnych składek. Zapisy na członków Ł. O. P

przyjmują;
1) księg. Idzikowskiego, Gdańska 25;
2) księg. Braci Bażańskich, Gdańska 17;
3) k sięg. Gieryna, PI. Teatralny;
4) skład art. p'śm. Hofmana, Gdańska 77;
5) Magistrat (Ratusz) pokój 7.

P.

Nowu ssteitfiar Iwiązkss SlffzctfecktegN*

7, okazji uroczystości poświęcenia sztandaru Związku Strzeleckiego, przybył w dniu 1S bm

do Ostrzeszowa (WKP.) p. wojewoda poznański R. Raczyński (-g).Reprodukcja powyższa
przedstawia p. wojewodę w chwili wbijania gwoździa pamiątkowego w drzewiec sztandaru

Uwagfa na czasie
Zbliżają Się Zaduszki, -

* dnie poświęcone
pamięci zmarłych. lak je obchodzimy? Zdos

bimy groby naszych najdroższych okazale,
często teatralnie w kwiaty i światło. One

mają być objawem naszej pamięci o tych, co

odeszli w zaświaty. Lecz są to objawy, po:

wiedzmy szczerze i otwarcie, obliczone na

efekt, na opinję ludzką. Dużo w tem próżności
z kultem dusz zmarłych nieUcującej. W 'szak

duszom tem nie ulżymy, choćby groby ich

tonęły w powodzi kwiatów i świateł.

Jest sposób przyjścia z pomocą duszom

najdroższych: to modlitwa, dobry uczynek,
jałmużna.

Zamiast wieńców i bukietów kwiatów tak

nietrwałych a drogich, przystrójmy groby
wieńcem i bukietem chorągiewek, które Panie

Miłosierdzia sprzedają na dochód ubogich. —

Każda chorągiewka to łza otarta z oczu hie*

daka to chich dany głodnemu. Dobry ten u*

crynek ofiarowany w intencji zmarłych wiek

ką ulgę przyniesie ich duszom.

Świeca w litmgji Kościoła to symbol wią:
ry i miłości Niech plonie światło na grobach
jeżeli naszń pamięć niewygasła i wiara w ob:

cowanie dusz — ale nie w dziesiątkach świec

To zbytek w łych czasach, gdzie tyle nędzy
i biedy.

Zamiast zbędnej świecy czy lampki- wie:

cej chorągiewek - więcej dobrych uczynków
ofiarowanych na intencję dusz drogich zmor:

łych.
Chorągiewki Z nadrukiem ,,Wieczny odpo

czynek" są do nabycia od 20 bm. w biurach

parafjalrtych w godz. urzędowych, w dniu

Wszystkich Świętych będą je sprzedawały
Panie Miłosierdzia przed Kościołami i na

cmentarzach.

Pssf... cicho - nie przeszkadzać

? placówka Iw. Pow.
i Wolaków O. M. VIII

w p o w . WźsgtFowiecisśasi
Obrona kraju, jest dziś zagadnieniom najważ

niejszem. Łączenie sic jednostek w szeregi or-

ganizacy; mających za zadanie nieść czynną po
moc w razie potrzeby naszej armji — jest rze­
czą zupełnie zrozumiałą. Bezsilną przeto oka­
zuje się praca jednostek złej woli, chcących
wśród powstańców poczynić ferment i odłączyć
icb współpracę z wojskiem, gdyż większość
naszego społeczeństwa nie d'a'się wziąć na lep
partyiników, lecz zgodnie z własnem sumie­
niem tworzy organizacje, będące uzupełnie­
niem naszej armji. Że praca oa terenie wre.ca­
łym zapałem świadczy powstanie 7-mej pla­
cówki Zw. Pow. i Wojaków w Sarbi, pow. wa.

growieckiego. Zebranie cirgańizącyjne odbyło
się w ub; sobotę, pod przewodnictwem kier.

szkoły p. Szczepańskiego w obecności delegata
zarządu Pow, ref. org. p. Dziewięckiego. Po je­
go przemówieniu i zarefei owaniu statutu Zw.

Pow. i Wojaków O. K. VIII., utworzono nową

placówką, w której zarząd tworzą; pp. Szcze­
pański Klemens,' prezes — Niespodziany Jan,
zast. prezesa — Piotrowicz Stan., sekretarz *—

Stefański Jan, zast. sekr. — Bruss Józef, skarb

nik — Szczepański ref, ośw. — Skibiński Wik­
tor, ref. org. — Petelski Szymon, ref. ubezpiecz.
Wituck; Wiktor, komendant. — Nową placów
ka, która wyrosła na' życzliwym gruncie, jak
sądzimy, spełni swój obowiązek obywatekko-
żółnierski i z tej racji składamy ;jej serdeczne

życzenia owocnej działalności. ,

P, fiiocia zafrzumuic
na Okolił tramwaje
Jak każde przedmieście większego miasta tak

i Okolę' ma to do siebie, żc. odzywa, się czasem

jakiemś niesamowftem wydarzeniem, mniej lub

więcej beztroskiem. - Po dłuższe-j ciszy, wczo­
raj dał znak życia, na, Okolu swego rodzaju fe­
nomen. Na imię jej Klotylda ('nazwiska nie po

dajemy, bo poco?).
Wczoraj mieszkańcy tej dzielnicy byli świad­

kami niesamowitych, wiatce nieprzystojnych bro
weryj,,wyczynianyeh tam przez ,,Klocię" . Otóż

p. Kloeia w stanie mocno podpitym ubzdurała

sobie, że jest, rampą, czy barjerą i zatrzymywała
tramwaje. Kładła swą korpuletną postać wpo-

przek szyn, a gdy tramwaj nadjeżdżał, p. Kir
cia. poczynała, po błazeńsku wierzgać nogami
dając widowisko, jak w podrzędnym cyrku,
byłyby nasze elektrowozy spóźniały, się niewia
domo ja,k długo, gdyby nie jeden z motorowych
któremu wyczyny Kloci bynajmniej nic przy
padły do gustu. Ściągnął siłą Klocię z szyi:
przyprowadził ją do przytomności, uwolnił 'tem

linję tramwajową od tej niesamowitej prze­
szkody. Jakkolwiek wyszedł z tej awantury z

podrapaną twarzą i krwawiącym nosem, to jed­
nak dzięki męski'ej postawie i. stanowczości zy­
skał szczery aplauz ulicznych widzów, którzy
z emocją przypatrywali się tym ciekawym zma­
ganiom.

Otrzymaliśmy poniższe pism'o z zawsze

aktualnemi uwagami na temat zachowania się
publiczności w czasie przedstawień teatral*

nycb:
Szanowny Panic Redaktorze!
Jestem szczerym zwolennikiem teatru, -

który stanowi dla mnie jedną z najbardziej
emocjo'nujących rozrywek duchowych, wprost
nieodzowną potrzebę mego życia kitelektual*

nęgo, skazanego na osamotnienie i zasklepia
nie in partibus infiććlfńm. jako iż dzierżąc
odpowiedzialne stanowisko w Gdańskiej Dy*
rekcji KPK, zmuszony jestem przebywać stale
wśród żywiołu specjalnie do polskości wro*

go usposobionego. Od czasu do czasu przy'­
jeżdżam do Bydgoszczy, gdzie żyje najbliż*
sza ma rodzina, którą — nie chcąc narażać
na przykrości ze strony wojującego nacjona*
lizrnu gdańskiego, pozostawiłem w pięknem
tcm mieście — i każdo-razowo cieszę się nie*

pomiernie możnością napa-wiamia s;ę żywem
słowem polskiem, kultywow'anem w najeży*
stszej formie w teatrze polskim. Niestety -

ro-zkosz,przebywania w teatrze bydgoskim o*
statuimi czasy coraz częściej przemienia się
w gehennę zdenerwowania, wywołanego nie*

kulturalncm, powiem otwarcie — wprost nie
stornem zachowaniem się części publiczności
która zdaje się uczęszcza do teatru Ii tylko
dla wzajemnej wymiany'ploteczek.

Obrazowo'* wygląda, to następująco; W
czasie uwertury do ,,Czaru Walca' (na prem*
jerze) było na widowni tak gwarno, w zgęsz
czonem powietrzu unosiły się sans gene tak

głośne szepty, rozliowory, chichoty, że przy*
głuszały wprost nietylko piana, ale mezo*forte

orkiestry. Psykałem, ile mi tylk-o tch-u w pier
siąch starczyło, lecz darmo. Psykani-a moje
nie wytrącały z równowagi: w najlepsze pa*
plająeych ,.patterowicz.ów". Za mną siędzia*
ly dwiepanie,-j-edna w ćwieku lat około 40,
druga młodsza 20 letnia. Gadały bez przer*
wy jak najęte. Wbrew mej woli wciskały mi
sic nahajnie do uszu nie; upajające dźwięki

strausso-wskie-go w-alca. j-eno urywki budują*
cej rozm-o -wy:

— Wiesz, rozmyśliłam się, kazałam suknię
uszyć z-upełnie gładko bez jakichkolwiek apii
kacyj. Żle zrobiłaś, bo są dziś bardzo modne.

- Powiem ci szczerze — nie podob-ają mi

sięWcale, a p-o drugie silnie pogrubiają...
Raz ,po raz odwracam się darząc obie strój

nisic zabójczym wzrokiem pogardy, którym
chciałem przywołać je do porządku. Lecz na

daremnie.

Rozmów'ką t-aką skracały sobie nudy w

teatrze (!) nietylko wspomniane paniusie ale
i szereg osób innych, trajkotających na wy*
ścigi. Jedno mnie tylko w tern zaciekawia

czego ci ,,ro-zmówcy" i te ,,rozmówki'* szu*

kaja w teatrze?

Mimowoli porównywałem zachowywanie
się publiczności niem ieckiej w teatrze miej
skini w Gdańsku. Jakby makiem posiał, Na*
wet w czasie przerwy panuje cisza i skupie*
ni-c, jak w świątyni.

Przepraszam b-ardzo, żem się tak szero*
ko na temat zachowywania się publiczności
w teatrze bydgoskim rozpisał. Kiero-wałem
się li tylko troską o wychowanie niektórych
z pośród teatromanek i teatromanów bydgo­
skich. Sądzę iż publiczne napiętnowanie nic
taktu odniesie skutek. Za pośrednictwem po*
czytnego pisma WPauów zwracam się do

tych których teatr nuży z apelem: Jeśli wras

scena nie zaciekawia, to idźcie gdziekolwiek
wam się podoba, jeno — nic przeszkadzajcie
innym, dla których teatr jest czemś więcej
jak miejscem pokazywania strojów.

Łączę wyrazy itd. Z. M.
List p. Z . M. podaliśmy w: całości bez

zmian, podpisując się całkowicie pod zawarte
w nim uwagi. Zresztą niejednokrotnie już
mieliśmy sposobność piętn-owania na lamach
Dnia Bydgoskiego doprawdy dziwnego zacho

wywania się części publiczności 'nietylko na

spektaklach teatralnych, ale w czasie kon*

certów, a nawet odczytów. (Uw. Red.)

1akfictt wic citccwiip
Przed kilku dniami przekroczył zieloną gra­

nicę z Niemiec do Polski w rejonie Chodzieży
zwolniony z Reichswehry starszy szeregowiec
Tupschewski Albert z 2 korop, 1 Baonu Łącz­
ności. Tupschewski nie umiał doąlatecznie wy­
tłumaczyć powodów uciecęki, wobec czego

istnieje podejrzenie, że przybył do Polski w

celach szpiegowskich.

1, -

Wfi^rwwicc
— Ćwicz oko i dłonie,,. W ubiegłą niedzielę,

dnia 18 bm. odbyły się zawody strzeleckie Pla­
cówek Powstańców i Wojaków O. K, VIII —

powiatu wągrowieckiego, Otworzono je strza­
łami honorowemi na cześć 'P; Prezydenta Rzpii-
tej, Pierwszego Marszałka' Pótetó Józefa Pił­
sudskiego i Głównego Komendanta Zw. Pow­
stańców ; Wojaków O. K VIII pułk. Kustro-

nia. Strzelało ogółem 26 strzelców (6 zesp o­
łów). I miejsce zajął zespół Wąg-rowiec 229

pkt.; II m, Rąbczyn 197 pkt.; III m. Gołaszewo
189 pkt.; IV ro. Brzeżno Stare 186 pkt.; V jr.
Gołańcz 162 pkt.; VI m. Sk'oki 139 pkt. Pó-
mimo niepogody wyniki zespołó-w jakóteś in­
dywidualne są dobre. Należy z-uzńańiem pod­
kreślić ofiarną pracę członków nad wyszko-le­
niem strzeleckim, którzy mimo niepogody, z

całego powiatu przyjechali na zawody.
— Osobiste. W poniedziałek, 19 bm. w k o­

ściele farnym pobłogosławił ks. prób. Wró­
blewski- związek małżeński 'pomiędzy kasjerem
Pow. Kasy Komunalnej p, Kazimierzem W a­
cławskim a p. Lucyną Binerowską.

— Ubrania potanieją, Cech krawiecki w

Wągrowcu na ostatnim swoim zebraniu posta­
nowił obniżyć ceny za ubrania o 5 procent.

— Jarmark na konie i bydło odbędzie się
w Wągrowcu w czwartek, dnia.5. listopada, br.

— Zakończenie strzelania jesiennego Brac­
twa Strzeleckiego. Tegoroczne jesienne strze­
lanie Bractwa Kurkowego zakończono w ub.

niedzielę. Nagrody zdobyli pp. Magdziarz.
Spruta, Gołębowski, Rossa, Treichel, Klig, Ha-

ławski, i Kartyński Władysław,
— Sąd oszukać bardzo trudno. W ub, po­

niedziałek zjechał do Wągrowca Sąd Okręgo-.
wy z Gniezna pod przewodnictwem sędziego p.
Filisśewicza, który m. i. rozpatrywał sprawę

kradzieży owsa na szkodę rolnika. Gartenhau-
era w Kopaszynie. Mianowicie nić), Szymański
ukradł 5 ctr. owsa rolnikowi Gartenbauerowi
i sprzedał na młynie w Wągrowcu. Wdrożone

przez policję śledztwo wykryło ślady do, za­
grody Szymańskiego, 'lecz tenże kradzieży eię
wyparł. Nazajutrz, gdy jemu u-dowodniono

sprzedaż owsa, twierdził, iż owies sprzedał,
lecz był to owias jego ojca, właściciela 150

mórg Podobnie twierdzili obaj w sądzie. Sąd
jednak nie dał im wiary i skazał Szymańskiego
na 3 miesiące 'więzienia z zawieszeniem na -3
lata. Oskarżał prokurator p. Matelski,

~ Ważne zarządzenie. N a skutek śtaraó
Sto w. b. Czwartaków poczynionych u władż

wojewódzkich, p. Wojewoda zezwolił na u*
tworzenie przy Stowarzyszeniu społecznego biu
ra pośrednictwa pracy. W ten sposób przesta*
ną istnieć różne biura, które niejednokrotnie
wykonywały swój proceder z krzywdą zain+e*

rescwanych.

I s**s* ssntwwei

Dla dfrapMMa premii asekuraculnel
podpalił własnp dom

Sąd okręgowy w Bydgoszczy w składzie j
sędzie-go Wojtyn'owskj-ego, j-ąko przewodniczą :

cego i sędziów Zwierzyńskiego i Baryczy, —

rozpatrywał wczoraj sprawę karną z par. 265
i 306 kk. —

. o zbrodnicze podpale-nie. Mimo,
że sprawy tego rodzaju: od10 września br. j
po-dlegają kompetencji sądu doraźnego - Sąd
rozpatrywał ją wyjątkow-o w tryb-ie zwyk* J
!ym. -. |

Na lawie oskarżo-nych zasiadł niej. Ada-m!

Sobczak z Łabiszj na, oskarżony o to, że wj
dniu 14 wrześnią br. około godz. 3 rano pod*'
pali! dom swojej żony Marianny w celu uzy*,
skania' pretnji asekuracyjnej.

Mian'owicie Sobczakom u-dato. się w k wietj
niu br. ubezpieczyć w Krajowe-m Ubezpieczę
niu Ogniowem w Poznaniu na sumę 41300 zł.

mimo, żc cały objekt p-rzedstawiał wartość
zaledwie 10 tysięcy zł. Ponieważ wskutek do*
niesienia sołtysa gminy, Ubeznieczalnia za*
mierzała wysok-ość sumy u-bozpicczeniowej

\Arx-rA trV* n it.iłT TUW'fł*HXIł 1 flTllJI 14

' września br. p-uści! zagrodęz dymem.
Charakterystyczny jest Jąkt, że Sobczak

przed pożarem poczynił szereg ostrożności,
jak np. umieścił rodzinę na wsi, polisę ubez*

pieczeniową ulokował u matki itp.
1 Oskarżo-ny do winy się nie poczuwa i u*

parcie twierdzi, że ogień wybuchł ,,przypaa*
1kowo".
i P'onieważ oskarżyciel publiczny proku-ra*
i tor W utkowski w podobną ,,przypadkowość'*

| uwierzyć nie mógł przeto wniósł o zasądzę*
nie So-bczaka na 4 lata ciężkiego więzienia.

| Obro-ńca oskarżonego adwokat Trzciński

jst'wierdza że przewód sądowy nic zdołał wy*
| kazać bezpośrednich dowodów winy Sobcza*

jka i po rzcczowem umotywowaniu prosi o

: uwolnienie go od winy i kary.
! Jednakże Sąd przychylił się tylko 'częścio
!wo do wniosku obrony i skazał Sobczaka na

dwa lata ciężkiego więzienia pozbawienie praw

obywatełstkich na oJcres pięcio-letni ę-*z pono
szenia kosztów sądowych.
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Opracowanie nazw

topograficznnch Pomorza
Słownika tieojfraficznftSA n e m Polski nrzez Komitet Ifefiionalmi

Pod eg'idą Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego zorganizowany został w To-
mńau Komitet Regjonalny Słownika Geo­
graficznego Ziem Polski, Na pierwszem
konstybucyjnem zebraniu, które odbyło się
w dniu 2 maja b. r. wybrano zarząd ko­
mitetu w następującym składzie: Ks, dr.

tęga z Grudziądza — prezes, dyr. Z. Mo-
c.arski - wiceprezes, dr, Lutman — se­
kretarz,

Pracę komitetu postanowiono; zdecen­
tralizować w ten sposób, że powołano 4

podkomisje z siedzibami w Toruniu, Gdań­
sku, Grudziądzu i Pelpli'nie. Sekcja gdań­
ska, iak również i sekcja grudziądzka za­
brały się dotychczas dość energicznie do

pracy. Agendę w Gdańsku przejęło Tow.
Nauk Kult. i Sztuki, a kierownictwo pod­
komisji objęła p. dr, Paszkowska-Jeżowa,

Komitet Regjonalny odbył swoje dru­
gie posiedzenie w ub. wtorek, Postano­
wiono powierzyć podkomisji gdańskiej o-

jiracowanie terenu W. M. Gdańska łącznie
z dwoma powiatam'i, miasta Gdyni, pow.
morsk ego, kartuskiego, kościerskiego oraz

danych ~olskksh powiatów Pomorza Szcze­
cińskie: . Podkomisji grudziądzkiej powie
rzono opracowanie pow, grudziądzkiego z

iniąste:p oraz pow. świeckiego, tucholskie­
go,. as-:,.! Uoskiego i chojnickiego. Podko­
misji t oskiej przypada prawobrzeżne
Pomorze - zaś podkomisji pelplińskiej
pow. ko. ewskie (Tczew i Starogard).

1 Zbierr o nazw topograficznych Pomo­
rza ro:

" nie się od rozsyłania ankiet do
władz s.-o, r.'istracji państwowej f ,rzez po­

sterunki P. P-), oraz przez władze nauczy­
cielskie (inspektoraty szkolne i szerokie

rzesze nauczycielskie). W ten sposób dro­
gą wzajemnej kontroli osiągnie się możli­
wie największą ścisłość nazw topograficz­
nych. Opracowania poszczególnych nazw po

dejmaje się Redakcja Naczelna w W arsza­
w'ie, pozostająca pod kierownictwem prof.

Uniwersytetu Warszawskiego dr. Arnol­
da,

Komitet Regjonalny (centralny na Po­
morzu) pokrywa się w swoim składzie z

podkomisją toruńską, za wyjątkiem władz

podkomisji, które stanowią następujący pp.

dyr, Targowski — prezes, Marjarr Sydow —

w iceprezes, prof. Kubili) — sekretarz.

,,Wysoko nieśmy między lud

oświaty kaganiec"
Zżywolnej działalności Zwitku NauczucielslwaPolskiego

w powiecie Isro(Snictftm

Prc^ramg radiowe
Pią ek, dnia 25 października 1931 r.

Warszawa—Raszyn, 11.40—11 .55 Przegląd
Prasy- Krajowej PAT. 11.58—12.05 Sygnał czasu

6 Warsz. Gbs. Astr. Hejnał krakowski. 12 .10-

12,-15 Cfrz. kom. Państw. Inst. Meteor. 12.15—
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 14.45—
15.05 Muzyka z płyt gramofonowych. 15.05—
15.15Komunikat gospodarczy. 15.15— .15.20Zży­
da.Polskich Zespołów Śpiewaczych. 15 .25 —15.-15

Odczyt'z- cyklu dla nauczycieli p. t. ,,Cq to jest
aatropologja'4 - wygł. prof. Kazimierz Sto-

łyhwo. 15.45—15.50 Kom. Centr. Biura Hydro­
graficznego dla żeglugi i rybaków. 15.50—16.00

Płyty gramofonowe. 16.00 -16.15 Lekcja języka
angielskiego (Linguaphone). 16.20-16.40 Od­
czyt, 16.10—17.10 Koncert. 17.10—17 .35 Odczyt
za Lwbwa. -17.35—18.50 Koncert Reprcz. Orkie­
stry Policji Państwowej m. st. Warszawy pod
dyr. Al. Sielskiego. 18.50—19,15 Rozmaitości.
19.15—19.25 Giełda rolnicza. 19.30—19.45 Płyty
gramofonowe. 19.45—20.00 Prasowy Dziennik

Radjowy. 20.00 —20.15 Pogadanka muzyczna.
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji War.

Wykonawcy: Orkiestra filkarmoniczna, ,Grze­
gorz Fitelberg (dyr.) i Robert Casadessus

(fortep'i). 22 .40—22 .45 Dod.do Pras. Dziennika

'Radj."2 -45 -22 .50 tłrz. kom. Państw. Inst. Me­
teorologic'znego i policyjny. 22 .50—22 .55 Wiado­
mości 'sportowe. 23.00—24.00 Płyty gramofo­
nowe.

19.45—20.30 Frankfurt. Koncert Alfreda

Hćihna, (fortcp.) .

Szereg ważnych zagadni'eń natury zawo*
do wej i or'ganizacyjnej zgromadził 'yr. dn. 17

bm. członków naszego Ogniska Związku Nas

uczyc. Polskiego w Brodnicy. W czasie blisko

trzygodzinnych obrad omówiono różne spra'­
wy wewnętrzne oraz wysłuchano spraw'ozdania
z posiedzenia Zarządu Okręgowego, które się
odbyło w Toruniu w d. 4 bm. Z zadowoleniem

przyjęli zebrani wiadomość o utworzeniu przy
Zarządzie Okręgowym różnych sekcyj jak:
porad prawno*służbowych, prasowej, propa*
gandowcj, kolonji uczniowskiej, dokształcania

nauczycieli itd, Wierząc,, iż taki system pracy
wpłynie na gruntowne i sprawne załatw'ianie

spraw organizacyjnych.
Kol. Obrębski po ukończeniu swego spra­

wozdania i ożywionej dyskusji zaprojektował
utworzenie w Brodnicy kursów dla dorosłych
w zakresie 7*mio klasowej szkoły powszechnej.
Spraw'ę uzyskania zezwolenia kompetentnych
władz oraz organizację kursu poruczono za*

rządowi Ogniska p. p. prcz. Kemsteino*

wi, sefcr. Zontkowej i skarbu. Frejówny. N-a*

stęp-nie postanowiono na zebrania Ogniska za*

praszać prelegentów z Zarządu Okręgowego.
Ażeby pow'iat brodnicki miał jednolitą repre*

zentację wszystkich Ognisk, uchwalono na

początku przyszłego miesiąca zwołać zjazd
powiatowy, poświęcony wyborowi zarządu po*
wiatowego Z. N . P. Przy zarządzie powiato*
wym utworzy się sekcję pfelegcntów, która

ujmie ster pracy spoleczno*oświatowej w na*

szym powiecie.
O twórczej i intensywnej działalności

Ogniska, o popularności organizacji świadczy
fakt zapisania się na członków obecnych w

charakterze gości 6 osób. Zapowiedziało swe

wstąpienie do Związku również kilka osób z

nauczycielstwa szkół średnich.

Ognisko brodnickie wzywa wszystkich ko*

logów i koleżanki, by przyłączyli się do wici*

kiej rodziny Związku Nauczycielstwa Polskie*

go, aby wysoko nieść między lud ,,oświaty
kaganiec", siać zdrową ideę pracy i poświęcę*
nia dła dobra szkoły i Państwa.

Oprócz zagadnień 'organizacyjnych na ze*
braniach Ogniska postanowiono w b. r. po*
święcić się studjom i badaniom inteligencji
dzieci i młodzieży. Wierzymy, iż zakrojone
na wielką skalę prace dzięki energji prezy*
djum i ogółu członków zrealizują się całko*
wicie i wydadzą obfity plon.

Krzyże Zasługi na piersiach
dzielnych slraźników graniczn.
za ofiarna* acłna poświęceniapracę w walce z przemytnl*

Scami - PosSPAosSa uroczystość wLubawie
W dniu 11 października br. odbyła się w

Lubawie uroczystość dekoracji Krzyżami Za*

sługi za dzielność i krzyżami Zasługi szeregu*
wych Straży Granicznej Inspektoratu Brodni*
ca za zasługi, położone na polu zwalczania

przemytnictwa.
Udekorowanych zostało 8 szeregowych, w

tem dwóch Krzyżami Zasługi za dzielność. -

Strażnicy ei w roku ubiegłym pod Jamielni*
kiem z narażeniem życia stoczyli z bandyta*
mi*przemytnikami krwawą walkę w Obronie

prawa Rzeczypospolitej.
W tej walce na ołtarzu dobra Rzeczypospo*

litej Straż'Graniczna ?nów złożyła swój stały
haracz w postaci młodego życia jednego z

najlepszych żołnierzy. Od kul bandyckich
padł wówczas śp. Żytelewski, osierocając żonę
i dwoje maleńkich dzieci. Pozostali dwaj
strażnicy, nie bacząc na śmierć swego kolegi
i grożące im niebezpieczeństwo od ku! gęsto
ostrzcliwujacy chi się 'bandytów,'wypełnili swój
obowiązek, jak przystało na d . eh synów
Polski. N ie tracąc ani na chwilę zimnej krwi,

i celnemi strzałami ciężko ranili jednego z ban*

dytów. Zbrodniarza spotkała zasłużona kara,

gdyż wraz zc swą ofiarą pozostał, na placu bo*

ju. Pozostali bandyci zbiegli, lecz nie uszli

karzącej ręki sprawiedliwości. Podjęty nic*

zwłocznie pościg za nimi, doprowadził do uję*
cia ich i osadzenia w więzieniu.

Na piersiach dzielnych strażników, komen*
dant Okręgu Straży Granicznej p. Inspektor
Kulikowski w asyście p. Inspektora Braziułe*

wicza, komendanta Obwodu Straży Granicz*

ncj Brodnica i ich adjutantów zawiesił dobrze

zasłużone Krzyże Zasługi za dzielność w do*
wód wdzięczności kraju za ofiarną pełną po*
święcenia pracę dła Ojczyzny.

Ak t dekoracji miał charakter bardzo uró*

czysty.
O godż. 8,30 w kościele parafjałnym miej*

scowy proboszcz ks. prałat Kasyna odprawił
uroczystą mszę św., w czasie której wygłosił
piękne przemówienie okolicznościowe, podno*
sząc zasługi, położone przez dekorowanych
szeregowych.;

Po mszy św. na Rynku dowódca kompanji
honorowej złożył raport, poczem komendant

Mazowieckiego Okręgu Straży Granicznej wy*
głosił podniosłe, gorące przemówienie i doko*

6icldy
Warszawskie notowania

walutowe.
idnia?1X1931r.

Tranzakeja Sprzeda* Kopa*
WALUTY.

Dolary St. SSjedn. . , 886-Mi

DEWIZY. 3
Beigja . . . .

*
... i. -

Bialogród ........
—

Gdańsk ........................... . 176,30-175.87
Holandja ........ 362,75-361,85
Kopenhaga ........

—

L o n d y n ............... 35.35 -35 ,21
Nowy York . .. .... 8,915-8 ,895
Nowy York tolegr. ..... 8.921-8,901
Paryż .......... 3514 -35 .05

Praga .......... 26 ,41 -26 ,35
Sztokholm ........

-

Szwajcarja ........ 175,10-174,67
W ł o c h y ......................... 46.50 -46 ,38
Berlin (w obrotach nieofic.) . . 208,36

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handai
hurtowy

*a 100 kg. t dn 21X.1931 r

żyto nowe suche...... 22.25—22,56
Pszenica .. .... ... 21.50 -2200

Jęczmień . . . , .... 21,25 -22 ,25
,, zwyez. przemiał. . . 22,75 -23 ,15

Owiespastewny ..... . 21,25—22 .25
Mąka żytnia ......

65%..... 33 ,50 -31 ,56
,, pszenna G5%..... 32 ,50 -34 Ę0

Otręby żytn ie ....... 13.50—14,2:1
,, pszenne ...... 12,25—13,25

Rzepak . . ,' . 29,00 -30 .00
Ziemniaki jadalne . . . . . 2,50— 2.86
Groch Wiktorja . . . .

-
. 20,00 -25/00

Słoma prasowana ..... 3,75-44)0

Notowania ziem iopłodów
w Berlinie

Ceny w tó.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg:
inne za 100 kg. z dnia 21. X. 1931.

Pszenica nowa
'

- 212-218

Zyto nowe . . . . 185-187
Jęczmień nowy . . . . .

~

Jęczmień przem. p astewny , , 154-162
Owies marchijski . ... . 139-148

Mąka pszenna ....... 27,25— 32.25

Mąka żytnia 70% ..... 26,25—28,75
ff 30 OO% .....

-

Otręby pszenne ...... 9.90 -10 ,1*
Otręby żytn ie ....... 9,10—9,30
izepak .. .... ...

-

Siemie lniane .......

—

Groch Victoria ...... 20.00—27.60
Groch drobny jadalny ....

—

Groch p astewny ......
—

Kuchylniane . . . .. ... 13.20 -13 ,40
Wytłoki suche krajowe . . . 6,00-

,, Soja Hamb. . . .. 11,54V-
Soja Szczecin , , 12.00 -

nał aktu dekoracji. Kompanja honorowa *

orkiestrą miejscowego seminarium nauczyciel

skiego, której dla uświetnienia uroczystości
udzielił zawsze żywo zajmujący się sprawami
publicznemi p. dyr. inż. Gołąb, przedefilowała
następnie przed komendantem Okręgu, który
defiladę odebrał w otoczeniu Sztabu i udeko*

rowanycb.

Uroczystość dekoracji zaszczycili swoją
obecnością: zastępca starosty powiatowego p.
rc fe r. Budnik, naczelnik sądu grodzkiego p.

sędzia Biernacki, p. burmistrz miasta Lubawy
Pater, kdt. pow. poi. państw, p. Skalski oraz

naczelnicy i przedstawiciele miejscowych władz
i urzędów, składając udek-orowanym serdccz*

ne gratulacje.

Przebieg uroczystości miał charakter nader

podniosły i ściągnął liczne tłumy publiczności:

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 23 października o 11 sprzedawać będę u spe­
dytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę:
krzesła , lampy, lustra, dywan, beczkę octu, obrazy,
kilimy i inne przedmioty: o 13 przy Jagiellońskiej 22'
stoły, regały, składowe; o 14 pod Dębową Górą: ma

szyny do wyrobu plomb; o 15 przy Kościuszki 55: ko
nie, 100 ctr. koksu. Dnia 24 października w Kar
czem ce o 10 u Piaseckiego: pszenicę; o U u Szczep
koWskiego: maszyny rolnicze, samochód ciężarowy i
wóz; o 16 w Grabiu u Michalskiego: warchlaka.

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 23 października 1931 o godz. 10-ł

sptzedawać będę w drodze przetargu przymusowe,
najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Młyńskiej 77
u p. Rasat:-maszynę do szycia Singer. O godz. 11-tej
przy uh Herzielda 6 u p. Grajewskiej: kanapę plusz.
zieloną, szafę do rzeczy.

"
.. .... .. ..

(—) Kowa lski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA ,

W piątek, dnia 23-go października 1931 r. sprzeda- .

Wać się będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych;
Grudziądz więcej dającemu za gotówkę: w Tymawie)
o godz. 12-ej na majątku: 3 krowy i 3 jałowice; w Ła- j
sińce o godz. 13,30 u p. Woźniaka; 2 maciory.

Egzekutor.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 23 października 1931 r. sp rzedawać i

będę w drodze przetargu przymusowego więcej da- j
jącemu za natychmiastową gotówkę: w Nowejwsi po- i
wiat Grudziądz u p. Ziepa o godz. 9-tej 3 krowy
rozrodowe, 2 jałowice; w Świerkocinie powiat Gru-
'ziądz, u p, Zdrojewskiego o godz. 12 1 kierat (maneż);

w Śwjerkocime powiat Grudziądz u p Morczyńskie-
o 12,30: 1 krowę i 1 jałowicę; w Mokrem, powiat

Grudziądz ti p. Schrodera o godzż 14-iej: 1 kanacę
'

obclinową; w Mokrem na plebance o godz. 14,30:
1 aparat do czyszczenia, 1 'wirówkę, 4 obrazy w ra­
mach, 2 lampy elektryczne, 1 dubeltówkę, 1 walizkę
skórzaną, 2 obrusy białe, 2 kapy na łóżko, 1 maciofc,
' l prosiaków, 30 kur, 6 łyżek, 6 widelców, 2 figurki,
t dywan, 3 powłoki, 8 ręczników, 8 serwet, 6 kieli­
szków do wina, 2 tace niklowe, ó obrazków widoko­
wych, 1 popielniczkę, 3 obrusy białe; w Mokrem na

probostwie o godz. 35,30 1 szafę do książek; 1 szafę
do rzeczy, 1 kanapę, 2 fotele gobelinowe, 130 ctr.

pszenicy. 130 ctr. jęczmienia, 60 ctr, owsa.

(—1 Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

LICYTACJA PUBLICZNA

Dnia 28 października o godz. U sprzedane będą
w Gdyni, najwięcej dającemu: barak wielkości 26 X 8
mir. oraz barak mniejszy. Zbiórka reilektantów przy
ul. Leśnej.

Gdynia, dnia 19 października 1931 r.

Urząd Skarbowy w Gdyni.

przetarg przymusowy

W piątek, dnia 23 października br. o godzinie 14-ej j
sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w Ła­
sinie n p. M. Majewskiego: większą ilość pszenicy j
i iokomobilę.

( - j Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. |

IO W . SZKOŁY ŚREDNIEJ W GDYNI

ogłasza

^KONKURS
na stanowiska: lekarza szkolnego i dentysty szkol­
nego 8-klas. Gimnazjum Humanistycznego w Gdyni
obowiązki są podobne w instytucjach Minister­
stwa W. R.' i O. P. Jako wynagrodzenie otrzyma
lekarz pobory iX stopnia służbow'ego szczebla a;
a dentysta pobory X stopnia służbow'ego szczebla*
a wraz z 2 Q% dodatkiem gdyńskim. Odpowiednio
udokumentowane podania należy wnosić do Za­
rządu Tow. Szkoły Średnie! w Gdyni na ręce

Dyrekcji. i Gimnazjum w Gdyni, Szosa. Gdańsk?

gmach Instyt, Handlu Morsk. i Techn. Port.

Za Tow. Szkoły Średniej w Gdyni:

Zgubioną
książeczkę wojskową wy*
stawioną na nazwisko Frań*
ciszck Wojtaszewski, wyda*
ną przez P. K. U. Staro*
gard unieważniam. 491

Chłopak
który się uczył w zawodzie
mechanicznym może się za*
raz zglos'ć. Adres wskaże
Administracja ,,Dnia Gru*

dziądzkicgo". ,395

NOGI
wleprjowi:
z kapustą i pure

poleca 907

.HUNGARJA"
ioruń, Prosta 15.-17

ni­ p' ( - i Władysław Grabowski,
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. DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
0x1i premjeraI

nieodwołalnie ostatni raz!Urocza paw. kochanków Wfedxlmlsrx Gajtiarow i f f f i m n DŹWIĘKOWE KINO

'W ' PAŁACE Oli I fCgO SlOSlra
'Ponadto nadprogram. H Dziś w czwartek

Najweselszy dźwiękowiec czeski'
u z niezapomn. JZ. Kwf

Feldmarszałkiem', -

f'assiźaRnpanem *AnnyO

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 23 października o godz. 12 licytować będę n

spedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu:
100 krzeseł giętych, 4 krowy, źrebak, 4 kanapy, 3 umy­
walnie, kredens, 2 bnlety, 3 maszyny do szycia, 2 ma­
szyny do pisania, 2 biurka, S szał, 2 zegary ścienne,
2 maszyny do wyrobu korków, aparat fotograf., 2 apa­
raty fot. do powiększeń, 400 sztuk gąbek morskich
i wiele innych rzeczy; o godz. 14,30 w porcie d r z e w ­
nym za Mnfcddem: przystań drewnianą. (1827

Janowski, komornik sądowy.

przetarg przymusowy
Dnia 25 października 1031 r. o godz. 12 u spedy­

tora Sądeckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu
sa gotówkę: garnitur klubowy, zegar, obrazy, biurko,
dywany, lustro, bieliźniarkę, pendzle, mydło, płaszcz
letni, kanapę, fotele, urządzenie biurowe, startery, dy­
namo, magnet, reflektory; o godz. 14 przy W. Garba-
rach 27: kompletne urządzenie kawiarni; o godz. 15

przy 'ul. Wodnej 34: artykuły spożywcze. (l825
Chrzanowski* komornik sądowy.

Wyjechałem
m ed.3K-SfiOTzemiemste

%refóor tfanatmjtMm
etlcrpłucnocAonicA

m %HiessditekmśmM 1783

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 23 października o godz. 9 sprzedaje przymtt-
owym przetargiem z a gotówkę; maszynę do pisania;

zbiórka licytantów w firmie Muszyński przy budowie
mostu. (l 826

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

Ha^iilral Wydział Opieki
Społeczne! w Inowrocławiu

ogłasza niniejszem

KONKURS
na dostawę:

2000 ctr, ziemniaków jadalnych,
50 ctr. brukwi jadalnej,

100 ctr. marchwi jadalnej.
Oferty, zawierające próbę jakości oraz cenę

towaru uprasza się skierować do dnia 31 paźdz.
1931 r. do Wydziału Opiek' Społecznej.

Dostawa loco Magistrat Inowrocław.

(—) Chojnacki,
Radca miejski. i... ...

Naprawi
maszyn biurowych wszcU

!kich systemów wykonuje
lanie szybko i dokładnie
A W ende, Reprezentant
l n y Skóra i Ska, Bydgoszcz
Stary Rynek *7 , i p.. tele*
fow 1*75- 1731

Maszyny
meble oraz przybory biu*
rOwe poleca po cenach naj*
bardziej konkurencyjnych
A. Wende, Reprezentant
iymy Skóra i Ska Bydgoszcz,
Stary Rynek ?7. I.. p. tele*
fon ti75- *734

S(olowego
solidnego i samodzielnego
oraz chłopców do posyłek
przyjmie restauracja Dwor*
r o w Toruń*Przedmieście.

iScó

najlepsze gatunki
HERMI

cr.Yt.OMSMicn

pp cenach najniższych
j*oleca (rrjS

B.KBIUIWSKI
TORUŃ

Mostowa nr. a*.

ffomet skm
SfrtnhaTnia Rolnic% a Ś.A.
TELEFON W2 i 211 ffiawutik, H%ngdgasSba 39 TELEFON 202 i 211

Haftonnje

mmmmiUla pf^ c * meSkadmmam m m-mStwmm

pisem (jsfu graficznego

fo8iodo

następujące dstafys

Sbwmtkmmiią - Smteati^cBiazmią **Mmstammwwiłg?-Mtogwaffm - Cffsmt

SŁUŻY KOSZTORYSAMI I FROJERT AMI

Pod ODYMIA
pr*p siacfIkoIe|,Rama-ZaE6m

PARCELE
BUDOWLANE

ńoobsi więcejjużodi,- zl.zam*oraz parcele
rrdne e d m*a60gr- a*. ** doąońnyrh

wiruRKach

na sprzedaż. I

ft Knsche, Rumia Iloralfi

W rejestrze handlowym zapisano firmę Drogerja
^ orttóna" Franciszek Tomczak, a jako jej właściciela
PżaneiBzka T omcz aka z Brodnicy. ft 823

Brodnica, dnia 7 sierpnia 1931 r.

,, Sąd Grodzki.

Dwór Artusa
poleca smaczne i obfite obia*

dy, śniadania i kolacje
od90gr 1709

Lalki
wszelkiego rodzaju reperuje
fachowo tylko Toruń, Ko*

peraika 24 Tp. 1187

BBBEEBEBB^BEEEBBBEBBBEESE

MUsze
H

U

R

B
Ę.

ftzesEonie, i siolEoiM do źaset Ealologón
it.p .icgftonuiemnjsunEórri(otograffi ---

Clkcmiśwafjm ,.3)nia SomowsM eśo"

2!głosxeniawmodminisfaaejlłfomm,fsaroftofI

3

1

0

0

aRł Nb'naprano

Przysposabiam do egzarni*
nów, udzielam szybko grun*
townie za 15 zł. miesięcznie

lekcji:
rancuskiego, angielsk'ego,
niemieckiego, ery na forte*
p anie. Adamska, Sukien*
nicza 4, U. 3*3

RIERWSZY

SHŁIDHEBLI
we Wrzeszczu (Langfuhr)
prosi o oferty na wykona*
nie mebli, pokoi jadalnych
i sypialnych. Oferty pod
adresem

ISBrsti*feHier

Gdańsk, Langfuhr*Haupts
strasse 4 3 - Teł. 4*3 u

1667

,*.łt:r*Ts*ftfsc ln u

Salost snON

KRESOWIANKA”
wykonuje suknie, kostiumy
palta i futra. Żurnale fran*
cuskie. Ceny zniżone. To*
ruń, Jęczmienna 2 2 , dawn.
16. I ptr. 9ii

NAJTANIEJ
i najlepiej kupuje się

wina i wszelkie

spirytualje w

Winiarni

,,TKufićaifa''
wł, T. Chmurzyński

Toruń, Prosta 1 5 /1 7

teł. 125 . 704

Szyję
bieliznę, robię ręczne me*
reżki, przyjmuję reparacje
tanio. Gr 271

Grudziądz, Ogrodowa 3 3 ,

4501 UI. prawo.

BLACHY
cynkowe .

poleca. ójjui
P. TARREY, Toruń

Stary Rynek ai, tel 13*.

DENTYSTA
Witold Zyczkowsk(
(specjalna pracownia, sę*

bów sztucznych)
przeprowadził się na

nl.MirsztłuFichi Ni, t.
Srudilądi.

Prawdziwa
ohaz(a!

Sprzedaję korzystnie apaeai
fotograficzny 1 8 /2 4 kompL
Obuwie męskie, damskie

dziecięce w wielkim wyr
borze. Wirówki do mleka,
kanapy, szafy orzechowe,
sosnowe, łóżka mebL i że*
iazne, rowery damskie i mę*
skie, maszyny do szycia,-
płaszcze i zimow'e i wiele
iimych przedmiotów, T3iS

Sklep Okazyjny
Grudziądz

ul. Narutowicza nr. 2 2 ,

TANIO!
SZALE

welRlanc
Ijedwabne

i mieszane w- wielkim
wyborze

l. Wiiamiwski i
loiaA

28 ul. Żeglarska 28

Plisowanie
modne! Plisuję najtaniej!
Dla uczenie ulgi. Gawęcka,
Grudziądz, Sienkiewicza 8.

1.550

W czwartek, dn. aa łan.
o godz. ao*tej
jBwr

Krotochwila w 3 aktach
B. Koterwy.

W piątek, dn. 2 3 łun,
teatr nieczynny

W sobotę, dnia 3 4 bm.
o godz, 2o*tej

Wielka Premjer*.!
,.ULICA"

Dramat w 3 aktach
Elmera Rice'a.

W niedzielę, dn. 35 bm.
o godz. i6*tej

Przedstawienie popu*
larne dla młodzieży tzk.

Wleczdr irzech
krdlt

Komedja w 5 aktach
Szekspira.

W niedzielę, dn- 2 5 bm,
o godz. 2o*tej

Występ Opeiy
Warszawskiej

Borys Godunow
Legitymacje zniżkowe

35 proc.

KWIT ABONAMENTOWY KWIT ABONAMENTOWY

De Urzędu Pocztowego -----------

Zamawiani niniejszem abonament*) na nDzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska", MDzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", wDzień Bydgoski",
^JDzień Kujawski" na mies- listopad 1931 r* i proszę należność -

Z l . 3 .89 pobrać przez listowego

Imię i nazwisko.

Miejscowość. Poczta.

Kwi! pocztowy
Odbiór kwoty Zl. 3.39 tytułem Drenumeraty *) ,,Dzień Pomorski",

MGa zeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki**, ,,Gazeta Gdańska**, Dzień Byd­
goski", ,,Dzień Kujawski'* na tnies. listopad 1931 r. potwierdzam*

dnia­
' ł Niestosować przekreślić.

Do Urzędu Pocztowego ,

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzien Pomorski", , ,Gazeta
Morska", ,, Dzień Grudziądzki", , , Gazeta Gdańska", , , Dzień Bydgoski",
,,Dzien Kujawski", na m, listopad I grudzień 1931 r. i proszę należność
-- Z l . 6.78 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko.

Miejscowość- Poczta.

HwM pocztowo
Odbiór woty Zł. 6.78 tytułem prenumeraty ) MDzien Pomorski

,,Gazeta Morska", , , Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", , , Dzień i*yd-
goski" ,,,Dzień Kujawski" na m. listopad i grudzień 1931 r. potwierdzam.

dnia.

*) Niestosować przekreślić,



10 PIĄTEK, 23-GO PAŹDZIERNIKA I93l R.

Z osterfniej cfiipili
Wydalenie Niemca iilasiifelcio

z granic RzeczupospoliicfOyrcklor cukrowni w Pclplleiic Adolf fSnsclB odstawiony na tercsi
W. Pfi-Gdańska

Na podstawie orzeczenia p. Wojewody
Pomorskiego został wydalony z Polski

Niemiec Adolf Busch, obywatel gdański,
który jako dyrektor cukrowni w Pelpli­
nie znajdował się na terenie Rzeczypo­
spolitej Polskiej od sierpnia ubieg'łego ro.

ku. Dyr. Busch jest synem inspektora
cmentarnego przy ewangelickim kościele

St. Trinitatis w Gdańsku.

Władze państwowe polskie oświad­
czyły Adolfowi Buschowi w ubiegły pią­
tek, dnia 16 bm. w południe, że w prze­
ciągu S-ciu godzin musi opuścić teren

Rzeczypospolitej Polskiej. Istotuie też

odstawiono go do granicy W, M. Gdań­
ska via Tczew dn. 16 bm. o godz. S-tej
po południu.

* *

Prasa niomiecko-grlańskp, n aturalnie oburzo­
na jest zajściem i daje do zrozumienia, że

chodzi tu rzekomo li tylko o akt odpowiedzi
rządu polskiego za wydalenie polskiego obywa­
tela, nauczyciela Macierzy Szkolnej Reglińskie-
go z terenu W. M. Gdańska, którego jak wia­
domo wywieziono elegancką limuzyną i wysa­
dzono na szosie wiodącej do Małego Gołębiewka,
dając mu zaledwie dwie godziny czasu do zapa­
kowania walizki i pożegnania się z żoną i dzieć­
mi.

Niemioekie dzienniki Gdańska wysławiają
dyr. Buscha jako fachowca i wystawiają mu

świadectwo nieomal pelonofilskie i ubolewają
nad tem, że nawet adwokaci w Gdańsku nie

bardzo chcieli się zajmować obroną jego osoby.
,,Danziger Neueste Nachrichtsn*1 nazywa

wydalenie Buscha ,,zarządzeniem przeciwgdań-
skiem " i przenosi całą sprawę na teren poli­
tyczny.

,,Danziger Volksstimme* * daje do zrozumie­
nia, żc chodzi tu o akt represji.

Organ nacjonalistów gdańskich ,,Danziger
AUgemeine Zeitung" natomiast określa cala

rąąes jako ,,polski akt gwałtu* * przeciw Gdań­
skowi, przyczem i organ nacjonalistów niemiec­
kich wystawia Buschowi świadectwo, że jest
niewinnym barankiem w porównaniu z Kegliń-
skirn, który miał być rzekomo groźnym dzia­
łaczem.

Tak się przedstawia sprawa dwóch wydaleń
z zaściankowego p unktu widzenia ,,niemieckich
organów patriotycznych".

Po stronie polskiej patrzą na tą sprawę i na

działalność Adolfa Busclia na terenie Rzeczy­
pospolitej Polskiej zupełnie inaczej, bo stwier­
dzają nie dwuznacznie, że dalszy POBYT DYR.

BUSCHA NA TERENIE POLSKIM ZAGRA­
ŻAŁ BEZPIECZEŃSTWU PUBLICZNEMU,

* *

Władze gdańskie z wydalenia Buscha też nie

są zadowolone. Senat W. Miasta uważał za sto-

Mim i ciem nic Insi
Piaiouscliifa *

Budapeszt, 22. 10. (PAT) Według oświad*
czenia policji w sprawie Matouschki, byl on w

czasie przewrotu komunistycznego na Wę*
grzech detektywem i pozostawał w łączności
z osławionym terorystą Schonem, później po*
wieszonym. Matouschka pozostawał również
w ścisłym kontakcie z komisarzem dla spraw
wojskowych Vago, pracując jednocześnie jako
wywiadowca wojskowy. W iele osób, które

ogłaszały się do policji zeznało, że b yły one w

jwym czasie dotkliwie bite przez siepaczy Ma*
tousehki. Matouschka przewieziony będzie do

miejsca katastrofy pod Bia Torbagy celem

przeprowadzenia na miejscu wizji lokalnej.
Policji udało się stwiefcłzić na podstawie wiado

mości, pochodzącej z wiarogodnych źródeł, żc
Matouschka w 1919 r. zorganizował w Czonta*

ver bandę rozbójników, która grasowała w róż*

nych okolicach.
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sowne interwenjować pisemnie w tej kwestji u

Komisarza Generalnego Rzeczypospolitej Polsk.

w Gdańsku. IV nocie swej senat zapytywał o

przyczyny wydalenia dyr. Buscha, podnosząc, iż

władze polskie pozostawiły Niemcowi gdańskie­
mu tylko pięć godzin czasu na przygotowanie
się do wyjazdu z Polski.

Jak się dowiadujemyj w odpowiedzi Komi­
sarz Generalny oświadczył, żc wydalenie Buscha

nastąpiło, gdyż obecność tego pana na teryto-
rjach Rzplitej Polskiej zagrażała bezpieczeństwu
publicznemu. Wobec w'zmianki senatu gdańskie­
go, że Busch rzekomo nigdy nie naruszył praw
i ustaw polskich zaznaczyły władze Komisarjatu
Generalnego dodatkowo, że WYDALONY OBY­
WATEL GDAŃSKI, ZOSTAŁ PRZEZ SĄDY
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ SKAZANY

NA TRZY MIESIĄCE WIĘZIENIA.

Zalotne piosenki pod adresem
Polski

Zdradzani clięć w^pólpracn fiospodarczci
Korespondent ,,Bcrlincr Tageblatt" p.

Giinthcr Stein odbywa wielką podróż dooko*
ła Europy. ,,Przyniosło" go także i do War*

szawy, ska.d nadsyła pismu swemu wielce z-na

micnną korespondencję pt. ,,Wirtschaft mit

Polen'* (Już nic Polnischc Wirtschaft!)
Gość nasz z nad Szprewy pisze: ,,W i zy ta

Zaleskiego w Berlinie? R ewizyta Briininga w

Warszawie? Co za utopja!
Jest to utopją, aby miedzy Niemcami a

Polską możliwcm było to, co się dokonało

między Niemcami i Francją (a Francuzi nie
dali pieniędzy!) Jest to utopją — pomimo żc

porozumienie między Niemcami i Polską jest
równie ważne jak ,,nowa harmonja" (!) nie*
miccko * francuska. A jednak tak jest. Zaleski
nic może i nie będzie mógł przyjechać do

Berlina ani dziś, ani jutro, Bruening nic mo*
że i nie będzie mógl odwiedzić Warszawy ani

dziś ani jutro! Porozumienie pomiędzy Niem
cami i Polską, zbliżenie, współpraca czynna
obu państw jest dziś niemożliwą na politycz
nej platformie.

Tembardziej kanieezncm jest osięgnąć na

gospodarczym ter-enie to co na politycznym
jest niewykonalne. Jeśli nie mogą się od-by*
wać wizyty ministrów, muszą (miissen) od*

wiedziny osobistości reprezentujących sfery
gospodarcze stworzyć to co stoi na początku

każdej roz-po-czynającej się budowli: a tn w sfe *

rę, demonstrancję dobrej woli...

W sprawach gospodarczych może dojść do

wy-miany zdań, mo-żna zc stagnacji się wydo
być, a to miałoby również wielkie polityczne
znaczenie. Dziś właśnie sytuacja jest korzy*
stna! Od pięciu lat Niemcy i Po-lska znajdu*
ją sic w wojnie celnej. A woj-na ta nietylko
utrudnia gospodarcze stosunki, lecz zatruwa

codzień więcej i wzma-ga atmosferę politycz*
nego napięcia.

Niemcy podnieśli sw oje cla agrarne, i

dzięki protekcjonizmowi Schielego — zapro*
wadzili na nie części'ową prohibicję, Polska

znacznie podniosła około 200 pozycyj celnych
na niemieckie fabrykaty przemysłowe i silnie

dotknęła tem Niemcy. (To ich boli...) Roz*

mowy tc muszą się rozpocząć!!!
Gł'os korespondenta ,,Berliner Tageblattu'

jest bardzo wymownie znamienny. Kto, jak
kto, lecz Polska nie ma powodu do zabiega*
nia dziś o wyrównanie stosunków gospodar*
czych polsko*niemieckich. Zbyt wiele okaza*

ła już dobrej woli i tolerancji a wszystko to

pochłonęła bez śladu berlińska polityka, —

niosąca w odpowiedzi pretensje aż do pre*
icnsji rewizjonistycznych.

Że dziś pewne koła niemie-ckie może chcą
odwrócić chorągi-ewkę swego negatywnego

Nowy siatek dla siar*
wcsktei flotfg handlowe!

rliiiidwwaia
,Slocinta fidafisha"

,,Stocznia Gdańska" wykończyła ostatnio

piąty zkolei statek towarowy typu ,,1'rcderik*
stad" o nośności 3.500 ton, zbudowany ńa za*
mówienie norweskiego przedsiębiorstwa żcgiu*
gowego j.Ski'oaktiefelskapet Karaibicn — Oslo'*

Wymiary nowego statku, który otrzymał
nazwę ,,DaIvangen", są następujące: długość
88,20 m., szerokość 13,80 m. Przy zanurzeniu

5,4 m., nośność statku wynosi 3.500 ton. Oprócz
pomieszczeń dla załogi, statek posiada kabiny
dla 12 'pasażerów. Do ich obsługi przeznaczone
są specjalna jadalnia i palarnia.

Napęd statku stanowi maszyna Lcntza o

sile 1250 koni tnech., która pozwala mu rozwi*

jać szybkość 11 węzłów.
Próby st'atku, które odbyły się w zatoce

Gdańskiej w obecności przedstawicieli nor*

weskicgo armatora wypadły pomyślnie- (t.)

Trzn frnpy na dnielodzi

Wilno, 22. 10. (PAT.) , Wczoraj nad ranem

patrol KOP,, lustrujący czółnem w rejonie Dziś-

ny odcinek graniczny napotkał łódź, która pły­
nęła Dźwiną z biegiem rzeki. Łódź ta zdawała,
się. być opuszczona przez ludzi i zdana była na

łaskę losu. żołnierze KOP., gdy podjechali bli­
żej, zobaczyli co następuje:

NA DNIE ŁODZI ŁEgAŁO 3 TRUPY: starca,

chłopca i młodego mężczyzny w sile wieku. Bliż­
sze oględziny wykazały, że wszyscy prawdopo­
dobnie zostali zamordowani. Szary żołnierski

płaszcz, w jaki ubrany był jeden z trupów wska­
zywał na to, że jest to żołnierz z armji czerwo­
nej i że morderstwo to dokonane było na terenie

Rosji sowieckiej. Wyświetleniem całej sprawy

zajęły się odnośne władze.

Już i komisarze
uciekafą do Polski

Wilno, 22. 10. (PAT.) . Na odcinku granicz­
nym Dzisna przeszedł na terytorjum polskie ko­
misarz Wołodkow, nac ze lnik rejonu gospodar­
czego w Krajsku. Wołodkow zbiegł do Polski

przed aresztowaniem go za rzekome uprawianie
akcji kontrrewolucyjnej.

sto-sunku do Polski — to łatwo domyśleć ak

dlaczego chcieli-by to uczynić. Nam na p*S*
piechu nie zależy.

Dwu znaczki mciaiowe lckaniwcm
n a wszelkie choroby

Nie%w-'iiste poiitnstowij oszusi w roli Jcl(arzd-cu^olHdrtiii" - Wytwórnia patantowtpcłt
Kiowolcl w GrudzliąsSzra

Zupełnie przypadkowo policja grudziądzka
wpadła na ślad WIELKIEJ AFERY OSZU*

KANCZEJ, KTÓRA DZIAŁALNOŚCIĄ SWĄ
OBEJMOWAŁA TEREN CAŁEJ POLSKI.

Przed kilku dniami Wydział Śledczy P. P.

w Grudziądzu otrzymał od jednego z miesz*
kańców miasta Złoczowa w Malopolsce, nieja*
kiego Dawida Horna, pismo, w którym tenże

donosił, że został oszukany przez mieszczącą
się w Grudziądzu firmę ,,Novitas" — ,,wytwórs
nia i sprzedaż patentowanych nowości Gru*

dziądz - Pomorze".

Na skutek tego doniesienia policja rozpo*
częła natychmiast dochodzenia, które dały nad

spodziewany wynik.
Ujawniono, że pod szumną firmą ,,NovitaA

ukrywał się skromny ale niezwykle pomysłowy
oszust w osobie niejakiego Feliksa Kościem*

skiego, a ,,firma" mieściła się w jego prywat*
nem mieszkaniu w Grudziądzu przy ul. Sien*
kiewicza 27.

Kościemski to prawdziwy ,,niezapomniany
przez ludzkość" ,J.EK AR Z--CU DOTWORC A".

,,Wynalazł" on niezwykły środek za pomocą
którego bez jakichkolwiek zabiegów pozbyć
się można wielu dręczących ludzi chorób.

,,Wynalazek" jego był zupełnie prosty.
Aa pomocą specjalnej sztanoy wytłaczał on

znaczki wielkości monety dwu*złotowej, z bid*

chy miedzianej i cynkowej. Dwie takie blasz*
ki zaszywał do małego woreczka płóciennego,
do którego przyczepiał sznureczek, aby blaszki
te można było powiesić na szyi. W ten sposób
spreparowany — jak go sam nazwał — ,,amu*
let" opakował w piękną kopertę ze złotym na*

drukiem i sprzedawał naiwnym, za pomocą
wielkiej liczby swych zastępców na terenie ca*

łego kraju.
Wynalazek swój nazwał dość frapująco

,.Samarit'*. Również bardzo interesującą była
treść napisu na kopercie: ,,Samarit" prawnie za

strzeżony, przeciw cierpieniom reumatyzmowi,
postrzałowi, łamaniu w kościach, bólom gło*
wy, mięśni, bólom stawowym i t p. Najwięk*
sze dobrodziejstwo przy przemęczonych ner*

wach dla podniesienia ogólnego samopoczucia.
— Cena 1,50 zł." — ,,Novitas", wytwórnia i

sprzedaż patent, nowości Grudziądz — Poino*
rze.

Na odwrotnej stronie koperty umieszczony
był również w tym samym bardzo naiwnym
stylu .,Sposób użycia": ,,Zastoso\vanie amuletu

,.Samarit" nie wymaga żadnych zabiegów. —

Amulet zawiesza się na szyi i nosi się wprost
na ciełe dniem i nocą*'.

W kopercie tej znajdowała sic osobna kar*

teczka, na której wypisane było, że ,,tysiące
lekarzy" zaleca chorym, aby nosili amulet sła*

boprądowy ,,Samarit" i prosi się o podanie tej
karteczki swoim znajomym.

Niewiadomo, co tu podziwiać: czy niezwy*
kła bezczelność oszusta, czy też bezdenna, naiw

ność tych, którzy amulet ten kupowali.
Jak dotychczasowe śledztwo wykazało, p o ­

szkodowanych w całej Polsce jest tysiące osób,
głównie kobiet, które artykuł ten najchętniej
kupowały.

W czasie rewizji w mieszkaniu Kościcmskie*

go znaleziono około 150 sztuk gotowych bla*

szek, sztance do wygniatania, pewien zapas bła

chy, oraz większą ilość druków jak: torebek,
ulotek reklamowych i t. p.

Źe oszustwo Kościemskiego nic jest pierw*
szem, świadczy fakt, że w mieszkaniu jego zna*
leziono pewną ilość ulotek i innych druków nic

tylko w języku polskim, ale i w ruskim, za po*
mocą których Kościemski sprzedawał poprzed*
nio również ,,wynaleziony" przez siebie środek

przeciwko wzdęciu u bydła.
Widocznie ,,uzdrawianie" bydła niezbytnio

się opłacało, że Kościemski przerzucił się na

uzdrawianie" ludzi i to w ten tak niezwykły
sposób.

Oszustem zaopiekowały się władze sądowe.

ossaŁć.;rM-.ra: .*lectz mifin:. na stronie 7-łamowei
w teksie na pierwszej stro n ie............................ . . . . . .

'Ad drugiej i trzeciej stronie 1zł w teksie -
. . .

Drobne zn si.owo 15 gr. pierwsze stewo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20; nadwyżki
W Gdonsku zs wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . .... 15 fen.
* r -

.
- -

.
**

. . 50 fen.
u/ósme ić:siow;; o ten. r--.tytułowe . . 10 fen

rizy r*c;dowe:n ściąganiu należność: raba5 opada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Ze terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszeni1administracj'a nio: odpowiada

Redaktor odpowiedzialny Stanisław ANowakowski w 'loritniu Bydgosko 76
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef E(iasiak Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, N . Cidańska Wł Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk letzlaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inowćoctaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław ni, Poznańska ÓS
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanacfy, Groblowa 6

'Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wvdaven(ctwo; ,Dzień Pomorski", . Dzień Bydg o ski,.Gazeta Morska' ,

Dzień Grudziądzki" . ,,Dzień Kaszubski",
.,Dzień Kujawski"

Nakiadan i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 3- A,
w Tcrumu

Abonament miesięczny wynosi
w ek spedycji m iejscowych ag e n cja ch ....................... .................................3 - - z*

z odnosżeniehi do domu w-Toruniu *
. 3.40 zl

orze? pocztę z odnoszeniem . ... ..... ... .... .... .... ... .. ... ..... ... .... v.* 3,36 zł

pod opaska . .,.4.50zł
w Gdańsku orzez pocztę 2.50 gd przez c h ło p c a ...........................2 .30 zł
z odbierani'em w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .-- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za nićdósfarcitfenie 3istna

P RENCJME'RftTH ..DNIA KUJAWSKIEGO" m iesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł - ns pocztach już 7 odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł

m iesięcznie 3,09 zł


